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Przegląd Polityczny.
Czytamy w Dzienniku Polskim:
Trybunał administracyjny odrzucił z powodu 

niekompeh ucyi, zażalenie Rusinów przeciw roz­
wiązań u filii stanisławowskiej Stowarzyszenia im 
Kaczkowski jgo.“

Diio zaprzecza, jakoby redaktor tego pisma, p. 
Włodzimierz Barwiński kandydował na posła w o- 
kręgu Zółkiew-Rawa-Sokal.

Cesarz nadał szefowi sekcyi w ministerstwie 
finansów bar. D i s t l e r o w i  wielki krzyż o r d e r u  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  zaś radćy dworu w tern 
samem ministerstwie p. M a y e r o w i  krzyż kawa­
lerski o r d e r u  L e o p o l d a .  Obadwa te odznacze­
nia stoją w związku z wielkiemi zasługami, jakie 
ci panowie położyli około sprawy uregulowania 
podatkn gruntowego.

Szczupłe są dziś wiadomości z zakresu polityki 
wewnętrzućj austryackićj, jak zwykle przy zbliża­
jących się świętach. Dzienniki donoszą, że komi- 
sya naukowa Izby wyższej, którój przewodniczy 
hr. Ryszard Belcredi, obradować będzie po świę­
tach dalój nad nowellą do ustawy szkolnćj. Komi- 
sya do ustawy przemysłowćj*. rozpoczyna dziś 
swoje narady; ciekawą jest rzeązą, czy trzej jćj 
członkowie wiernokonstytucyjni wezmą udział w jćj 
pracach, skoro stronnictwo wiernokonstytucyjne 
Izby wyższćj wzięło udział w wyborze tćj komi- 
syi i komisyi szkolnćj.

Dzienniki czeskie donoszą dalćj o rokowaniach 
z rządem względem założenia wydziału lekarskie 
go w uniwersytecie czeskim; mianowicie, że nie­
prawdziwemu były poprzednie wiadomości, jakoby 
minister Dunajewski założeniu tego wydziału sta­

wiał przeszkody. Do jednego z konserwatywnych | ciu u dworu i w kraju nietylko odpowiadała bli-
członków Izby panów., miał on powiedzieć, 
wcale nic nie ma przeciw utworzeniu tego wy­
działu, ale przedtem musi przecież wiedzieć, co to 
kosztować będzie. Według tego samego źródła ma 
zresztą ministerstwo być zdecydowańem nie żądać 
na rok 1883 żadnych kredytów dodatkowych z wy­
jątkiem sum potrzebnych dla Tyrolu i Karyntyi; 
mniejsze wydatki pokryte zostaną przez virement.

Deputowani śląscy Cienciałai Świeży i Findyń- 
ski, jak donosi Politik, wręczyli Kołu polskiemu 
i klubowi czeskiemu memoryął w sprawie równo­
uprawnienia językowego na Śląsku. Memoryął żą­
da głównie osobnćj komisyi parlamentarnój dla 
zbadania tćj sprawy, i wylicza życzenia ludności 
słowiafiskićj na Śląsku. Ludność ta żąda: uzna­
nia języków polskiego i czeskiego za języki kra­
jowe, mianowania urzędników posiadających do­
kładną znajomość tych języków, reaktywowanie 
dawniejszych polskich i czeskich szkół gminnych, 
wydania ustawy zarządzającćj przyjmowanie dzie­
ci do tych tylko szkół, których język wykładowy 
rozumieją, urządzenie na koszt państwa instytu­
tów pedagogicznych z polskim wykładem w Cie­
szynie, a z czeskim w Opawie, wreszcie urządze­
nia na koszt państwa dwóch wyższych słowiań­
skich gimnazyów, mianowicie w Cieszynie i w O- 
pawie.

Fremdeńblatt wczorajszy zamieszcza drugi ar­
tykuł wstępny o rewelacyach Koln. Ztg w spra­
wie traktatu austro-niemieckiego. Polemiczny ten 
i w energicznym tonie napisany artykuł półurzę- 
dowego dziennika zaprzecza kategorycznie wiado­
mościom podanym przez Kreuz^Ztg, jakoby hr. 
K a l n o k y  pragnął zamienić alians dwóch państw 
środkowych w przymierze trójcesarskie. Hr. Kal­
noky, podług Fremdenblattu, tak samo zapatruje 
się na przyjaźń z Niemcami, jak jego poprzednicy 
A n d r a s s y  i H a y  m e r l e .  — Równie stosunki 
z Włochami nie uległy najmniejszej zmianie, przy­
znaje jednak dziennik wiedeński, że nastąpiło pe­
wne do Rosyi zbliżenie, i że stosunki między temi 
dwoma mocarstwami stały się przyjaźniejszemi. 
Naturalnie, że prócz powyższych twierdzeń, artykuł 
Fremdenblattu zawiera zapewnienia w najwyższym 
stopniu pokojowe.

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Tutejsze Koła polity­
czne powitały znany artykuł Mosk. Wied. z tern 
większem zadowoleniem, iż można przypuszczać, 
że odpowiada on myśli sfer kierujących w Peters- 
mrgu. Wspomniane przez Mosk. Wied. dawniej­
sze nieporozumienia wywołane zostały sztucznie 
irzez niespokojnych poi tyków i organa prasy ro­
syjskiej. Dla odpowiedzialnych kierowników spraw 
obu państw nieporozumienia nie istniały, publicy­
styce jednak rosyjskiej przy współdziałaniu pe­
wnych osób zajmujących urzędowe stanowisko^ u- 
dało się zamącić sąd czytelników i wywołać po­
między nimi sztucznie wytworzone rozdrażnienie. 
Pocieszającym jest faktem, iż organ takiego zna­
czenia, jak Mosk. Wied., pragnie objaśnić opinię 
mbliczną w Rosyi o ówczesnych cieporozumie1' 
niacb. Logika historyczna tego wywodu i prakty­
czny pogląd wyda dobre owoce. Podróż ministra 
Giersa powitana została w Niemczech z zadowo- 
eniem, a serdeczna uprzejmość przy jego przyję-

skim osobistym stosunkom mężów stanu obu państw 
lecz także była naturalnym wyrazem stosunku o 
bu gabinetów. Mosk. Wied. wyraziły nadzieję, że 
wizyta Giersa u ks. B smarcka, utoruje drogę do 
wzajemnego porozumienia. Dla obu mężów stanu 
torowanie drogi było zbytecznem, ale Mosk. Wied, 
mogą przypisywać sobie zasługę, że przystąpiły 
do utorowania drogi prawdzie przez usunięcie błę­
dów, któremi niesumienni fałszerze historyi zamą­
cili jasny pogląd opinii publicznej w Rosyi.

Przerwy w rozprawach parlamentarnych uży­
wają teraz dzienniki niemieckie do wyjaśnienia 
ludowi, kto będzie winien, jeśli za ponownem ze 
braniem się Sejmu pruskiego, zniesienie najniż­
szych stopni podatku osobistego do skutku nie 
przyjdzie. Najpowszechniejszem jest zdanie, że wi­
nowajcą właściwym będzie rząd, który pokrycia 
szuka tylko w podatku od sprzedaży napojów go­
rących i tytoniu, a zyskaćby mógł większość sej­
mu na różne inne sposoby pokrycia.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
W ie d e ń  21 grudnia.

□  Kampania dziennikarska niemiecka, coraz 
bardziej senzacyjne enuncyacye Gazety Kotońskiej, 
sprawiają ogromne zamieszanie. W kołach dyplo­
matycznych, w świecie finansowym i nawet w naj­
wyższych sferach, panuje taki chaos, jakiegośmy już 
dawno nie widzieli. Uspokajające artykuły Frem­
denblattu i Pol. Corr., a nawet mitygujące głosy 
półurzędowej Nordd. Allg. Ztg nie są w stanie 
uspokoić opinię publiczną. Wszyscy są zatrwożeni, 
a że w takiej atmosferze powstają najrozmaitsze 
i najdziwaczniejsze komentarze, dziwić się wcale 
nie można. Cały świat jest dzisiaj tego przeko­
nania, że bardzo ważne i głęboko idące powody 
skłoniły ks. Bismarka do zabrania głosu, i że się 

ciszy gotuje jakaś wielka polityczna akcya. 
Zdaniem jednego ze znakomitych mężów stanu, 
z którym mówiłem dzisiaj o tym przedmiocie, cała 
ta dziennikarska kampania rozpoczętą została 
w celu wybad nia Austryi i jej usposobień wzglę­
dem Rosyi.

Ks:ążę Bis mark, o ile sądzić można z tego in- 
broglUi&.mi)c różne plany przeciw Rosyi, chcąc wy­
pchnąć najpierw Austryą. W Berlinie* zdają się 
niedowierzać hr. Kalnoky i być może znajdują, że 
sympatye tego ministra spraw zewnętrznych dla 
Moskwy są za daleko idące i zachowanie się jego 
wobec rządu rosyjskiego zbyt powolnem. Kokieto­
wanie z Rosyą, o którem pisze Gazeta Kotońska, 
jest źdźbłem w oku j i  organ kanclerza .niemieckie­
go słuszną robi uwagę, że w stosunku austryacko- 
niemieckim niema miejsca dla innych. Z tajemniczej 
mowy innych niemieckich dzienników wynika także, 
że się w Berlinie boją, aby się Austrya nie porozu­
miała z Rosyą względem dalszego podziału Tur- 
cyi; że dla tej przyczyny żądają jak w Wiedniu 
tak i w Berlinie wznowienia potrójnego przymie­
rza, aby pod tarczą opieki bismarkowskiej roz­

szarpać do reszty Turcyę. Z tego zrozumiałą jest 
rada, jaką Austryi daje ~Gazeta Kotońska, aby o 
dalszych konkietachna wschodzie nie myślała,gdyż 
ostateczny upadek Turcyi byłby klęską dla Au­
stryi w pierwszej linii.

Artykuł o Włochach, o opłakanym stanie wło­
skiej arm ii, mógł mieć na celu oderwanie Rosy 
od Włoch i uniemożliwienie aliansu z Rosyą, gdyż 
alians ten, w danym razie, to jest na wypadek 
wojny rosyjsko - austryackiej, zmusiłby Niemcy na 
mocy traktatu 1879 roku, do wystąpienia czynnego.

Podróż p. Giersa do Włoch i dłuższy jego po­
byt w Rzymie, mógł łatwo obudzić podejrzenia kan­
clerza niemieckiego.

W tutejszych urzędowych kołach zaprzeczają 
w sposób kategoryczny, jakoby artykuły Gazety 
tcolońskiej miały ściśle urzędowy charakter, i po­
wiadają , że nic nie zagraża pokojowi; ale właśnie 
ta absolutna negacya jest dowodem, że jest w tern 
wszystkiem jakaś tajemnica, którą dziś lub jutro 
wyświeci Nordd. allg. Ztg.

Gała ta dziennikarska kampania nie jest bynaj­
mniej niedyskrecją, i bodaj czy nie przedświtem 
jakiejś wielkiej katastrofy!

W a r s z a w a  18 grudnia.

W ostatnich czasach na kolei warsz.-wied. i 
wszystkich innych^ wydanem zatem zostało roz­
porządzenie, by służba kolejowa nie ważyła się 
inaczćj mówić do publiczności, niż po rosjyjsku. 
Nieposłusznym zagrożono natychmiastowem wy­
daleniem. Również postanowiono usunąć z biór 
wszystkich obcych [poddanych, co oczywiście 
głównie dotyka poddanych austryackich i pru­
skich. Kilkudziesięciu urzędników zostanie usunię­
tych i kilkadziesiąt rodzin pozostanie bez chleba. 
Przy dzisiejszym kierunku „obrusienia“ sfery rzą­
dowe niemile były dotknięte faktem, że na ko­
lejach, których zarząd pozostawał w ręku Pola­
ków, nie było takich kradzieży i nadużyć, jakie 
zdarzają się codziennie na kolejach rosyjskich; 
przedsięwzięto więc odpowiednie środki, które, je­
śli na miejsce wydalonych Polaków, poddanych 
austryackich i pruskich, wprowadzeni będą Rosja­
nie, doprowadzą niezawodnie do celu.

Prześladowanie języka polskiego przeszło w o- 
statnich czasach wszelkie granice. W Lublinie 
z gimnazyum tamtejszego wydalonym został swie- 
źawski syn Eustachego Świeżawskiego, prezesa dy- 
rekcyi szczególowćj,, za to, że prywatnie w do­
mu brał lekcye polskiego języka. Fakt wydaje 
się zgoła nieprawdopodobnym, a jednak jest zupeł­
nie autentycznym. Wraz z młodym Świeżawskim 
wydalono pięciu innych uczniów, jego współwin­
nych; ponieważ jednak lekcye odbywały się w do­
mu pp. Swieżawskich, przeto ofiarą padł tylko ich 
syn. Pozostałym cofnięto wyrok wydalenia, a na­
tomiast udzielono im tylko surowćj nagany. Pan 
Eustachy Swieżawski udał się natychmiast ha skar­
gę do jenerał-gubernatora, który wezwawszy A- 
puchtina, zażądał wyjaśnień; Apuchtin potwierdził 
fakt wydalenia, oświadczając, że wyrok dyrektora 
Lubelskiego ('Siengalewicza) uważa za słuszny i 
sądzi nakoniec, że za sprawy tyczące szkolnictwa,, 
sam jeden jest odpowiedzialny, a zatem nikt prócz 
ministra oświecenia nie ma prawa żądać od niego

tłumaczenia. Jenerał-guberaator musiał na tem po­
przestać, wszelako prześle sprawę do Petersburga. 
Pan Swieżawski udał się tamże natychmiast. Czy 
co wskóra, niewiadomo, bo jakkkolwiek postąpie­
nie Siengalewicza i Apuchtina jest krzyczącym 
gwałtem, wszelako należy wiedzieć, że w naszem 
spdłeczeństwiejedynymi gwałcicielami prawa są ro­
syjscy urzędnicy i uchodzi im to bezkarnie. Wal­
ka, jaka się dziś toczy między nimi a społeczeń­
stwem, da się tak określić: ogół stoi przy prawie, 
urzędnicy je łamią. Apuchtin np. od początku swe­
go pobjtu w Warszawie*, urządza sprawy szkolne 
wbrew wszelkim rozporządzeniom ministeryalnym 
i ukazom podpisanym ręką cesarską. W każdym 
innym kraju urzędnik taki* nietylko byłby natych­
miast oddalony, ale pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowćj, tu nie.

Przyczyną tego poniekąd jest demoralizacya po­
tworna i bez miary, która nurtuje wszystkie sfery 
rządowe, a powtóra chaos, o którym nie macie po­
jęcia, a dzięki któremu każdy urzędnik idzie, do­
tą d  chce. Europa ma w tej chwili drugiego cho­
rego człowieka t. j. Rossyę. Łatwo jednak zrozu­
mieć, jakie muszą być rząay chorego na umyśle i 
sumieniu. . .

W dniu 8-ym zeszłego miesiąca, wydany został 
okólnik Apuchtina do dyrektorów szkół, w którym 
troskliwy kurator dowiaduje się, że wykłady pol­
skiego języka prowadzone są w gimnazyum po 
polsku. Owoż kurator „srogo“ przykazuje (także 
wbrew ukazom i postanowieniom ministra), by wy­
kład prowadzony był w 6-ej i 7-ej klasie po ro­
syjsku i ograniczał się do przekładania z wypi­
sów Dubrowskiego najro^yjski. Okólnik sam wi­
działem i czytałem. Mówiąc nawiasem, wypisami 
przyjętemi przez ministeryum są wypisy Bądzkie- 
wicza — ale cóż to się ma do rzeczy) Ponieważ 
z języków francuskiego i niemieckiego, jako nie­
zrozumiałych, uczniowie tłumaczą pojedyncze zda­
nia na język rosyjski, więc tak samo i z polskie­
go, gdyż to język także obcy i niezrozumiały. Jesfi 
to straszne i oburzające, ale zarazem jakże głupie!

Jednakże Apuchtin doigrał się. Ńie jesteśmy 
zwolennikami środków, do jakich uciekł się zroz- 
zpaczony ojciec jednego z uczniów, któremu p. ku­
rator osobiście powiedział-: „ty padlec palaczy,szka“ 
ale nie dziwimy się, że tenże ojciec spotkawszy 
na Kazimierowskim dziedzińcu p. Kuratora, ude­
rzył go po dwakroć w twarz. Są zuchwalstwa, 
które bezkarnie ujść nie mogą. Kurator nie pró­
bując obrony, uciekł natychmiast, i sprawa pozo­
stałaby nieznaną, gdyby nie to, że widział ją  stróż 

że nie robił z niej sekretu sam ojeiec, który 
mówiąc nawiasem, jest dymisjonowanym pułko­
wnikiem rosyjskim. Mówią, że poprzednio odebrał 
Apuchtin list z pogróżkami i że był z nim u ober- 
policmajstra. Okazało się to nieprawdą. O awan­
turach w Puławach, w których mniejszą rolę gra­
ją uczniowie niż sami profesorowie Rosyanie, do­
niosę w przyszłym liście.

Komedya Łabowskiego Jacuś miała tu istotne
walne powodzenie. Akt 2-gi był gorąco i ciągle ob­

sypywany oklaskami. Autor musiał po każdym ak­
cie wychodzić kilka razy, a po ostatnim dziewięć 
razy. Nic nie pomogli sykacze, jak złośliwi twier­
dzą,^(nastawieni przez zazdrosnych.
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Lat temu kilka, jak wzdłuż Simetu, czyniono 
obławę za rozbójnikiem, niejakim Gramignią, czło­
wiekiem niegodziwym i znienawidzonym, jak  ziele, 
którego nazwę nosił (perz), za zbójcą, co od krań­
ca do krańca prowincyi siał postrach swojego imie­
nia. Żandarmi, wojsko, pieszo i konno ścigało go 
od dwóch miesięcy, nie udawało się im jednak go 
pochwycić. Był on wprawdzie sam jeden, ale ob 
stał za dziesięciu, i złe zielsko groziło, że silne 
rozpuści korzenie. Jak na dobitek dla biednych 
mieszkańców, zbliżały się żniwa, na łąkach leżało 
skoszone siano, kłosy chyliły ciężarne głowy ku 
ziemi, potakując rolnikom^rozmawiającym o zbio­
rach; mimo to, mało kto ośmielił się wychylić gło­
wy po za płot swej zagrody, bojąc się spotkać 
Gramigni, bo ten ukryty ze Strzelbą między bró- 
zdami, gotów był rozstrzaskać głowę każdemu, 
coby się poważył śledzić jego kroki. Narzekano 
ogólnie. Wtedy to pan prefekt kazał zwołać wszy­
stkich panów z kwestury, żandarmów, milicyę i 
szepnął im dwa słowa, które wywarły na niclfer 
fekt należyty. Nazajutrz potem panował ruch wielki*; 
patrole konne i piesze, straże nad każdym rowem 
i za każdym murem, polowano za człowiekiem, 
jak za dzikim zwierzem, po całej prowincyi, 
w dzień, w nocy, pieszo, konno i telegrafem. Gra- 
mignia wymykał się im z rąk, odpowiadając strza­
łami z karabinka, jeżeli już zawiele doń się przy­
bliżyli. Po wsiach, miasteczkach, folwarkach, au- 
steryach mówiono jedynie o Gramigni, o tem po­
lowaniu zaźartem, o rozpaczliwych jego ucieczkach; 
konie żandarmów padały ze znużenia , milieya stru­
dzona rzucała się, gdzie mogła, na ziemię, patrole 
zasypiały stojąc; on tylko, Gramignia, niestru­
dzony, nie sypiał nigdr, uciekał ciągle, drapał się 
ponad przepaście, czołgał między czatami, prze­
chodząc na czworakach wśród gęstwiny krzaków, 
wymykał się, jak wilk w suchem łożysku potoku. 
Jednym z głównych punktów, około których toczyła 
się rozmowa zebranych gromadek o Gramigni, było 
pożerające pragnienie, jakie cierpieć musiał, ści­
gany wśród nieprzejrzanej równiny,| wypalonej 
czerweowem słońcem; słysząc to wiejskie próżniaki, 
z osłupienia wytrzeszczały oczy.

Peppa, jedna z najpiękniejszych dziewcząt Liko-

dyi , miała w tym czasie zaślubić dzielnego Finio, 
„świecę woskową11, który miał kawał gruntu pod 
słońcem, gniadego muła w stajence, a przytem był 
młodzianem silnym i dorodnym, co nosił chorą­
giew św. Małgorzaty, jak filar, nie zginając nawet 
krzyżów.

Matka Peppy płakała z radości, że tak wielkie 
szczęście spadło na jej dziewczynę,! spędzała dnie 
całe na przeglądaniu w kufrze przyodziewy i stro­
jów przyszłej panny młodej, strojów tak pięknych, 
jak szaty królowej; przeglądała kolczyki, co aż 
do ramion spadały, złote pierścienie na wszystkie 
dziesięć palców; złota miała dla niej tyle, ile go 
zebrać mogła w całej okolicy, i ślub miał się od 
być w św. Małgorzatę, co przypadało w czerwcu, 
po sianokosach. „Świeca woskowa\wracając z pola 
wieczorem, wstępował zwykle do Peppy, przy bra­
mie zostawiając gniadego muła, by jej powiedzieć, 
że zboże w polu cudne, że jeśli Gramignia plo­
nów mu nie spali, to szpichlerz cały nie pomieści 
zbiorów — że ta bliska już chwila, kiedy ją  jako 
małżonkę na swym gniadym mule zawiezie do do­
mu, wydaje mu się odległą jeszcze o dziesięć wie­
ków. Peppa jednak rzekła mu na to pewnego wie­
czora :

— Dajcie mi pokój z mułem, ja za mąż nief 
pójdę.

„Świeca woskowa" stanął osłupiały; stara ma­
tka poczęb rwać sobie włosy, gdy posłyszała, że 
córka odmawia nagle najlepszej partyi w wiosce.

— Mnie żal Gramigni; — rzekła jej dziewczy­
na — za niego pójdę, albo za nikogo.

— Tak! — krzyczała stara po domu, rozpuści­
wszy na wiatr siwe włosy, że wyglądała jak cza­
rownica — tak! ten zły duch przyszedł aż tutaj, 
by mi oczarować córkę!...

— Nie! — rzekła Peppa, patrząc niewzrusze­
nie, jakby okiem ze stali — nie, on tu nie był.

Więc gdzieżeś go widziała?
— Nie widziałam go wcale. Słyszałam tylko, jak 

o nim ludzie mówili, a jednak matko, czuję jak 
mnie pali, tu...

Rzecz ta w okolicy narobiła hałasu, choć ją 
trzymano w tajemnicy. Kumoszki, które zazdrości­
ły Peppie obfitych plonów, muła gniadego i pię­
knego chłopca, co' nosił chorągiew, nie zginając 
krzyżów, opowiadały sobie różne niestworzone 
rzeczy- że Gramignia chodził nocną porą do jej 
kuchni, że go tamże widziano ukrytego w komo­
rze. Matka biedna zaświeciła lampkę na intencję 
duszyczek w czyścu, a proboszcz sam nawet za­
szedł do jej domu,* by stułą dotknąć Penpy i wy­
gnać z jej serca tego czarta Gramignię, który 
w niem obrał swą siedzibę. Peppa utrzymywała

jednak, ża go nigdy nie widziała, że go nie zna, 
lecz, że jedynie widywała go we snach, a rano 
budziła się ze spalonemi ustami, jakby i ona od 
czuwała pragnienie, które jego dręczyło. Gdy rze­
czy tak stały, stara zamknęła ją  w domu, by już
0 Gramignii nic nie słyszała, a szpary drzwi i o- 
kien zakleiła obrazkami świętych. Z poza tych o 
brazków słuchała Peppa, co mówiono na ulicy, 
to bladła, to czerwieniała, tak, jakby jej czart ca­
lem piekłem zionął na oblicze; raz nareszcie usły­
szała, jak opowiadano, że Gramignię wypędzono 
z gęstwiny koło Palagonii, że dwie godziny od 
strzeliwał się, że zabił żandarma a trzech mili- 
cyantów zranił, że jednak odpowiedzieli mu takim 
gradem kul, iż w miejscu gdzie stał, znaleziono 
kałużę krwi. Słysząc to Peppa, zrobiła znak krzy­
ża nad łóżkiem starej i uciekła oknem,

Gramignia przebywał w lasach koło Palagonii
1 z tej kryjówki trudno go było wypędzić, choć 
był poszarpany, skrwawiony, wycieńczony dwu 
dniowym głodem, palony gorączką pragnienia 
gdy ją  zobaczył idącą odważnie wśród krzaków, 
przy ciemnym jeszcze blasku jutrzenki, zastanowił 
się chwilę, czy może nie dać ognia.

— Czego chcesz? —zapytał. Po co tu przychodzisz?
— Przyszłam, by zostać z tobą, — odrzekła pa­

trząc nań ostro.
Ty jesteś Gramignią?
— Tak, — ja jestem Gramignią. Jeżeli przyszłaś 

tutaj dla nagrody za mą głowę, toś się pomyliła
— Nie, przyszłam, by być przy tobie — odrzekła.
— Odejdź sobie. Ze mną być nie możesz, ja sam 

nie chcę nikogo mieć przy sobie. Jeżeliś po pie­
niądze przyszła, powtarzam, żeś się pomyliła, ja 
nic nie mam, patrz! dwa dni upływa, a kawałka 
chleba nie miałem.

-  Wracać już nie mogę, — odrzekła Peppa, — 
drogi pełne żołnierzy.

-  Idź sobie! Co mnie to obchodzi ? Każdy niech 
dba o swoją skórę.

Peppa odchodziła zwolna, jak pies nogą kopnię­
ty, gdy Gramignia zawołał na nią:

- S'uehaj, idż przynieś wody do flaszki, tam 
na dole z strumyka; jeżeli chcesz ze mną pozo­
stać, musisz nadstawić grzbietu.

Peppa poszła, nie rzekłszy ani słowa; Gramignia 
yszeł, jak za nią padały strzały i zaśmiał się, 

mówiąc do siebie:
— To było dla mnie.
Gdy za chwilę zobaczył ją, wracającą z flaszką 

w ręku, bladą i zakrwawioną, rzucił się na wodę, 
ńł, że aż mu oddechu- zabrakło, nareszcie się o- 
dezwał:

— Umknęłaś? Jakże to było?

— Żołnierze stali na drugim brzegu, a z tej 
strony gęste krzaki.

— Jednak ci przedziurawili skórę. Krew masz 
na sukniach.

— Tak.
— Gdzieżeś ranna?
— W ramię.
— Nic nie znaczy. Iść bfdziesz mogła.
Tak pozwolił jej zostać przy sobie, ona szła za

nim pokaleczona, męczona gorączką, bez obuwia, 
chodziła mu szukać wody lub kromki chleba, gdy 
zaś wróciła wśród strzałów z rękami próżnemi 
kochanek trawiony głodem i pragnieniem bił ją  nie- 
litościwie. Razu pewnego, w nocy, gdy księżyc 
przyświecał w gęstwinie, Gramignia zawołał:

— Idą! — Poczem Peppę ustawił plecami do 
skały, w głębi rozpadliny, a sam uciekł w stronę 
przeciwną. W zaroślach padały coraz gęstsze strza 
ły, w cietłiu nocy błysnął tu i owdzie ogień z ka 
rabinu. Nagle doleciał ucha Peppy tentent koni 
w pobliżu, i zoczyła Gramignię, wlokącego się z no 
gą złamaną, opierającego się na drzewkach, by na­
bić jeszcze karabinek.

— Skończyło się! zawołał. — Już mnie mają! 
Myśl ta zmroziła mu krew w żyłach, a w o

czach błyszczało mu coś takiego, że się wydawał 
szalonym. Padł na suche gałęzie jak kłoda, i w tej 
chwili obskoczyli go żandarmi.

Nazajutrz wleczono go przez ulice miasteczka 
na wozie pokaleczonego, zakrwawionego; lud sta­
wał ciekawie na palcach, by się przypatrzeć, i 
śmiał się widząc, że taki mały, blady i brzydki.
I  to dla niego Peppa rzuciła „świecę woskową!" 
Biedny Finio krył się przed światem, jakby jemu 
trzeba się było wstydzić, że Peppę prowadzono 
otoczoną wojskiem, z skrępowanemi rękami, jakby 
zbójczynię! Biedna matka Peppy musiała sprzedać 
cały zapas sukien i strojów, i kolczyki złote i 
pierścienie na wszystkie dziesięć palców, na za­
płatę dla adwokatów, by bronili córki, a ona ją 
mogła napowrót do domu sprowadzić, tę biedną 
schorowaną, shańbioną, zohydzoną jak sam Gra­
mignia — z synem Grawignii w dodatku.

Gdy po ukończeniu sprawy Peppę uwolniono, 
zmówiła stara „Zdrowaś Marya" w więzieniu cie- 
mnem i wilgotnem, pośród żjndarmów; zdawało 
się jej, że skarb jej zwracają, jej, co już nic nie 
(osiadała, i płakała rzewnemi łzami z radości. 
*eppa przeciwnie, wyglądała jakby jej łez brakło, 

nie przemówiła ani słowa, i w okolicy nikt jej już 
nie widział, chociaż obie kobiety pracą rąk zara­
biały na kawałek chleba.

Ludzie gadali, że Peppa w lesie wyuczyła się 
rzemiosła i nocami wychodziła na kradzież. Ona

zaś całemi dniami stała nieruchoma w kącie kuf 
chni, jak zwierz dziki; opuściła dopiero to schro­
nienie, gdy stara z nędzy umarła i gdy przyszło 
sprzedać zagrodę.

— Widzisz — mówił do niej „Świeca wosko­
wa", który wcale się dla niej nie zmienił — jabym 
ci między dwiema skałami głowę roztrzaskał za 
złe, coś wyrządziła mnie i matce.

— Prawda! — odpowiadała Peppa — wiem o* 
tem. Taka była wola Boża!

Gdy sprzedała domek i sprzętów resztę, co jej 
pozostały, wyszła w świat z wioski nocą, jak no­
cą przyszła, nie obejrzawszy się nawet na dach, 
pod którym lat tyle zasypiała spokojnie, i poszła 
z chłopięciem oczekiwać losu, jaki jej Bóg zgoto­
wał, do miasta, w pobliżu więzienia, gdzie siedział 
zamknięty Gramignia. Nie zobaczyła jednak nic, 
jak ciemne ckierjice na zimnej facyacie gmachu; 
straże odpędzały ją , jeżeli stawała; oczyma szu­
kała, gdzie on się może znajdować. W końcu po­
wiedziano jej, że go tu już niema, że go wywie­
ziono daleko za morze, okutego w łańcuchy i 
z obróżą na szyi.

Na to nic nie rzekła, z miejsca się nie ruszyła, 
bo nie wiedziała dokąd się udać, a zresztą nie 
spodziewała się już niczego. Pędziła nędzne życie, 
usługując żołnierzom, jakby przylgnęła do tego 
ponurego i głuchego domu; odkąd bowiem żan­
darmi schwytali Gramignię w gęstwinie i strzałami 
złamali mu nogę, czuła dla nich jakiś dziwny sza­
cunek, jakby podziw surowej siły.

Gdy w dzień świąteczny ujrzała ich z pióropu­
szami , z świecącemi epoletami, wyprostowanych, 
o żołnierskiej postawie, w uniformie galowym, po­
żerała ich oczyma; zawsze przesiadywała w ko­
szarach, sprzątając izby, tak, że ją zwano „ścier- 
rą żandarmską."

Gdy jednak widziała, że przy zapadającej nocy 
nabijają strzelby, wychodzą po dwóch w pole z re­
wolwerem u pasa, że siadają na konie pod latar­
nią, której blask oświecał ich karabinki, gdy po­
tem słyszała, jak w ciemności zwolna ginął ten­
tent koni i szczęk szabli, bladła nagle; a gdy 
potem zamykała drzwi od stajni, dreszcz ją prze- 
ńegał; gdy dzieciak jej figlował zinńnymi chłop­
cami na placu przed więzieniem i biegał pośród 
żołnierzy, a swawolni towarzysze wołali nań: „syn 
Gramignii, syn Gramignii!" wpadała w wściekłość 

rzucała na nich kamieniami.
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liczności. Pierwsze zeznania uczynił tenże urzed 
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tilich w ia rzv k tó rv m  sTe^zanrled V  f ków« toyoh. Biada narodowi wśród którego1 rozpładzafą pannjącej Rodziny, który obecna młodzież z zapa- i««?° piękności. Pani Chlebowska, o talencie której H  1 Ż° } '‘ w " n i  f  ‘ ? T '
i ‘! l T ł  “ ym,  Slę zaprzedają z duszą ijs ię  one i życzyć mu tylko należy, aby je co ry-1iem_ powtórzyła. Następnie odbyły się produkcye u-1™  3 e«?en raz wspomnieliśmy w szpaltach naszego I ^ L a  sa z“ pełnie p“ dSbn?do j “

zeznania mają wartość, jaki tu ma­
że Stochliński prawdę mówił, i to 

kilka razy zmieniając, a w końcu za- 
r, to wy Panowie osądźcie. Zwrócę 
uwagę, że dowód ze strony wgpółwin- 
o zupełnie co innego, jak dowód ze 

świadków zupełnie bezstronnych, zaprzysię- 
ma na-1 żonycb> gdyż tu zależy współwinnemu cudzym ko- 

Fata-18Z*-6m’- 3e^eb. “ e znpelme uniewinnić się, to przy-

a zwłaszcza —-  przeciw gwałtownemu wprowa-1 znał się na nich wszystkich
tizaniu rosyjskiego języka, jako urzędowego i obo l Uradzili tedy aby p rzy b rać   __
S P S h L S  Ch0uCiaabd Pfl1 nią Ukf ZyT ć ,8ię przekd ^dem/odsąd*^ wszy-1rodem z Ustrobny, i Józef S z a j n a ,  rodem z Hańcza wielki postęp talentu autora. -  Jutro n
rrSa w \S o ,?. Zi aÓ I p  F̂Ty b r f!?_,_rZ®Ĉ°nA °azw«-1 «z«^a w Galicyi, otrzymali wczoraj na tutejszym dejść 10 akwarel] znakomitego akwarelisty J.
'W skutel S v c h e nrzvczvnMst, af°ry™ ÓW.n^ : tP°k tych P°UCZâ Cycb na8‘§P«je rn iJ e rs y te c ie r j iw ^ y  ” t % i e T S o r r Pr ^  ta^z Rzym\ V r ^ i ^ ^ k i c l ^ r a ^ s J ^ a m  P » ^  I S r u h S S ^ k  l k ?t e P 7 a bistorycmych, szłach- ąrtylkuło „Młodo-Estac^, p o c z y n a ją c y  się u - dokt0ra^^wszech^nauk lekarskich. bywających., | mom takiego próżnego, k lkakrolme karanego

z na- 'Życzeniem ogólnem publiczności jest, ażeby orga- czlowj eba> P!Jaka>. wt-dyby tylko można dać wia-
izatorowie Wystawy przedłużyli ją przynajmniej do ^  gdyby zeznama *  wynikły z wyrzutów sumie- - F j ju h  j  j u«j u u | ma ze gkrnehy, a gdzie my to u Stochlińskiego

widzimy. Z zeznań całych Stochl.ńskiego wyniki?,
T T -  „ , | źe takowy chce się ratować kosztem drugiego,

T  mu przez osobę znającą się na sztuce: „Obraz h J T ™  ™  Za8lUg”Ją NW f a‘
tejki nadszedł. Jes t t o  nietylko arcydzieło, lecz ar- f i j S Ł ' “ “ l™  W1W« T l “ 7 6 J  i ’ 1°’ _  n .w ..ir<  n - : .   l ^ , ; ołn |hczności, które on zeznał. Mówi, że dostał 50złr.

^  by?  od^ % ^ - | f  Ą  *• ł J * ^ « w g * ę S u e m ' s s k ć ^ I k a ś o w ^ o  łSó^r^-1kfcLeopold ?^oda,%awoł<l^IonB:, ^ e s s o ™« ^ M» o | ^ yJino^' "  Pray m ordow «au ,J.k
szą Francyi bo ich łączyły z mą wielkie wspo- ty Indowe oddać pod zarząd „kaźay“. skoczył* b L .  . c - n u  J Z ’J l . 7 -J. I in Polonia! ĆToraz óbodźmv do ---------------  --------
mniema historyczne i interes materyalny“... Lub: I Autor kalendarza, jak dowiedzieliśmy się, jest I njjj ~0 
^ Język rosyjski koniecznym jest dla ludności In-1 nauczycielem ludowym, usuniętym przez miejsco-1 wertbei 
i^nt. ale Środkami 1*07.nnWa7.AAliniAT11Q a>n nomin I WP/̂ n inanAkf.tif A • WOnKroła min/> aohia nrićlAm>r.lo I

najlżejszy opór, wla-1 palnośó,
• - I k S .  L 6 0 p v i u  x v n v u i n t  a a n v i a i  Uli i J U L tO tU S U  W fl /U /IW T T H J  I i  • -rj-~  , . .  -  -  , ,  '  * ,

skoczył z łóżka: Rabusie strzelili kilka razy i zr‘a -1in Polonia! (Teraz chodźmy do Polski). Całe towa-1 fn 1 TSL'
w twarz

, ?* i, _. JT ' .—] “  i ------ *“— ' ł “ i ““““ ' w “  r l ““" “ '‘^ ^ “‘ iwertheimowską i
nt, ale środkami rozpowszechnienia go, powin- wego inspektora; wyobraża więc sobie widocznie, prowadzili z soba K..sver bvł konaiacvm

H r  A  • fi nhl*7V n o n n w r t i u l a  n A m śn n n A il h.a!>1  I Aa in i ia l i  Irft rt Vln Vv as1» ia  nnwmA ił I  -  A. —___ I   J" -  J ^ *

I CałóJ kuli Ziemskie] 6 l— J _A J t  !_ I np,Iv 1% n n n iorła nlrai*n n n n  u ir o u n a n i?  IrJAi

H f ^ J s L s s ^ s s f J ź ^ :
mi. Wszystkie zaś środki przymusowe, przez swói I żadnych przeszkód nie dozna.nharobtar  Tifi____  ^1  X T;I-V -  •

przeciwnych: z ideą bowiem rosyjskiego jęsyka I nisona. Są ooe wszystkie wyłącznie charakteru I „ i „„„ ... , ,
] S f t j ? * - ^ dS S S ? ,5 ? iL !S ^ * I,,U? ! ^ J ^ u ^ ? c i  Z .Pi| i Lnie>tÓr®: ? ty jfranków! w razie ogólnej wo^ny^mogłoby‘sTanąl

W a-----1 Wł puujuoi xuoyjcn.̂  f _ _ _ _ WW
którzy mniemają, że potrafią natchnąć miłość ilnlgami handlowcmi: burza i t. d , nareszcie „ 
szacunek dla swej narodowości grubem wymyśla-1 dz i e ń : Myśliwi strzelają do niemieckich kotó 
niem, potwarzą i krzywdą, zadawanemi Niemcom. I pieką je.
Zapominają oni, że przewaga liczebna i matery-l Pewni 
"Ina siła dają wprawdzie prawa, ale też w k ł a d a j ą  I chu

bowiązki“... Albo znowu: „Niemcy w InflantachI Pomijając 
d e  są tam żadnymi przybyszami, ani gośćmi, lecz I cyeh

Bfowe książki.
perski Nasr-ed-din| Przedsiębiorcza księgarnia Leitgebera w Pozna- J piej” w skazujeTle sfochMski nieprawdę mówi.Air • W aTiaa łifti- I nin Amnaila nrnlriAm aLu , m rjnamnłir.mnn I n . .  . . ,  .  . * . *

twierdzi, że miejscem tem miała być piwnica. Gdzie 
leży ta piwnica? Oto koło drogi, blisko domów 

| sąsiednich, a więc w miejscu, gdzie ludzie bardzo 
chodzą, zwłaszcza w niedzielę, t i  przecież najle

pewnieby odpowiedziały, że w piwnicy.wyobraża sobie, że nie on do cudzego domu przy- 
jfe lał, gdzie mają moc inne prawa i inne oby- 

;e, lecz przeciwnie — że mieszkańcy miejsco-1 
? < powinni się zastosowywać do jego pojęć i gu-l 
stów, a nie do istniejącego tu od wieków porządku, I 
który neguje i za niewłaściwy uważa.“ Albo je­
szcze: „Zamieszkał w Rewlu albo Rydze jakiś 
preybysz z Moskwy lub Tuty; obierają go radbą 
magistrackim — i oto obraża go to, że w miej­
scowym magistracie odbywają się obrady w tym 
języku, którym mówi faktycznie każdy stały mie-

Eąpanego w ludu łzach ..I.
Było dużo rózg i pałek,
Któremi wypłacał wciąż
Znój nasz i nasz pot — ten śmiałek.
Co przypełzał tu jak wąż,..
Było w naszych chatach nędzy 
Aż zanadto, aże wbród,
Za to Niemiec miał pieniędzy — 
Których mu dostarczał lud...

Dekret ten ma być jak najściślej wykonany. Dan ta katolickiego — Nekrologi, Zapiski polityczne, podobnem ? Gdzie ślady krwi, wszak człowiek me 
w pałacu naszym w Teheranie w roku Konia i we- Kronika kurczę, strugi krwi byłyby towarzyszyły niosącym,

|dług Hedziry 1299. | Redakcya Przeglądu Lwowsliego ^zapowiadano | każdy; na drugi dzień byłby mógł zobaczyć. Jaki

• I rn.L* • „i : i zi l i j  i I j ArouBie  ̂ uieiifliiv. unKUOa vxaj0wSKi0ffo, za l zye clokII

Skwad lub Tuła0« W ty” ’ ^  M°‘ s 'p rzX w a^go  7  . - ° ^ 8kiej ceazarr  ’ rzą d o w ^ i S  R t i n Ł Y u t L ^ T u T z i e r R u k a l o c n a  wskw a lub Tuła ... |sprzedawanego krociami egzemplarzy ópo 7 k o p . ) ! ™ ^  , a ___

Wiadomości policyjne. Straż policyjna Nowym Roku następujące artykuły: „Grzegorz XIII powód zamordowania Prokuratorya podała? oto
przytrzymała: Józefa Kleina, za udział w kradzieży; i Stefan Batory« — „Pius IX i Iwan Groźay" -  U e Mnichówna była ciężarną od Rittera, lubieżne-
Jana Puchałę, za kradzież drzewa; Hel. "Wiśniew- j „Księżna Łowicka“ — „Fałsze historyczne i here-1 cm ' ’ " ’ • ■ . . .  -
ską, za kradzież bielizny; Jakóba Gajewskiego, za|zye dogmatyczne przewi

zie jest prawosławie?" — „Kwesta wielka-imij znowu zaczepiać kobietę Telesz. To przecież
kopjlnoVA V i  » nocna w Krakowie za Zygmunta 111“ „Niewola [jeszcze lubieżności nie dowodzi, zwłaszcza, że ża-

W trzeciej nareszcie części broszury, p. n. Agi-1 Wszystkim, kto tylko umie" czytać. W tym samym E  “  WoJc,echa Mas^ ka “  »MachiaweŁi jego doktryny w na- dna inna kobieta na pc8t§powanie takie Rittera
im ya za pomocą prasy miejscowej znajdujemyUpełnie duchu redagowanym jest każdy numer podejrzane posiadanie belki z ^ l S t o T o ^ b T  c Wa n T r l p * ™- ’- ^ m e  uskarżała; z jednego więc faklu trudno
następujący ustęp, który, jako bardzo ciekawy, estońskiego dziennika Sakała, takża niezmiernie' — posiadanie Dem, za pijaństwo d osoby.|cnowamu i wF
w całości tu przytaczamy: I taniego, r ! ’ ’ — . .

,,Aby dać czytelnikom pojęcie o tonie i chara-pe Indzie

 y , ” J nie uBK.arzaia; z jeunego więc iasiu imano
wpływie kobiet na społeczemtwo posądzać kogo o uniwersalną rozpustę, jeżeliby to

rze literatury skrajnej frakcyi młodo-Estów, I szkodliwą propagandę, 
pi tegowanej jawnie przez rosyjską cenzurę rzą-1 szych zaburzeń socyaloych. 
dową, przytaczamy treść „Kalendarza ludowego," 

ry mieści w sobie na małą skalę kierunek ta­
kich dzienników, jak Sakała  i inne. Ten kalen­
darz jest pouczający i pod tym jeszcze względem, 
że czytelnikowi, który niema sposobności śledzić 
za prasą miejscową, — daje miarę do oceny, co 
w Inflantach uważa się za możebne i dozwolone117 lanpamiA  •____ Ii * i i •

o, więc bardzo popularnego. Nie dziw więc L ^ d n ^ T ‘ znaleziony wczoraj po Ukraiń.y czy świętojurey“ -  ..Biblia wobec od- można mówić) tobyśmy o każdym mogli powie­
zie rozsądni i umiarkowani widzą w tern IP W U'Cy GrodzkieJ- ktyć geologicznych  w Eg.pco i Babilonu" -  dziećj że je8t pijak; który się wódki kidi8zek
iwą propagandę, nawołującą do najstraszniej- '  • z y ’ pr WIer- chciał napić a takowej nie dostał, bo jej np. nie-
f?ohłutm oA  a n A n n U n n k  I R o p C T t i l A ] 1 |S Z c lU . I h v ł f l .  M ^ W lł  H ftlp i ^ m ia r lA lr  i a l r i ć  A>a TTi» M n i / i ł iA t r n abyło. Mówił dalej świadek jakiś, że Fr. Mnichówna 

mówiła do niego, że rozgrzeszenia nie dostała za

Kronika miejscowa i zagraniczna.
22 grudnia.

w«. wt n . a i r  ofi„~. 7 j . j  • •/ ■ . Q g.°‘I ^  osobnom poprawnem odbiciu z Przewodnika, | obcowanie z mężczyzną żonatym, nie mówiła je-
I i w t o r e k  26go. Złodziejka , sztuka w 8-min naukowego i Literackiego wyszła we Lwowie bro-1 dnak z kim miala obcować zkad sie brzemienna

|raz pierws»y.Wo n r w a r t n k  2S^n • Ti ab yn habii ( q_t, „  wegiersfe^ \ rosyjską (8o 51 str.) Jest-to  statysty- taka traci niewinność swoją w miastach po do- 
J L ® . - I - = ą bąkiem (Schwa-1Cze zestawienie umysłowej działalności czterech na- mach publicznych, po wsiach zaś na starych ba-

w ..prawi, podbnm nla j M M  M .  (™ « *

me, aby szkoły ludowe w kraju, stworzone wy- nia Mistrza, Wydział krajowy rozdzielił stypendyum W n i e d z i e l ę  31go: Dwa Światy, Oktawiusza 
łącznie przez Niemców, podporządkowane zostały imienia Matejki w kwocie 1000 2 łr. na dwie części i Feuilleta, przekład Z. Sarneckiego, 
rosyjskiemu ministerstwu oświaty, a rozbroją zu- po 500 złr. rocznie dla dwóch uczniów szkoły sztuk W p o n i e d z i a ł e k  Igo stycznia: Kościu- 
pełme cenzora; jeśli zaś objawią ufność w pomoc jpięknych w Krakowie. Na wyraźne podobnież przed-1s*Iio pod Racławicami, Lassoty, 
rządu, że ten wpłynie na zmianę „opłakanego po- stawienie Matejki, Wydsiał krajowy nadał jedno We w t o r e k  2go: Trzpiot (Tete de 
łożenia ludu, to pod tym standarem śmiało wpro-1 z tych stypendyów o 500 złr. rocznie uczniowi szkoły j P° raz drugi, 
wadzić będą mogli, jaki zechcą transport dynamitu I kompozycyjnej Tadeuszowi P o p i o ł o w i ,  wyznania 
lub prochu. . . .  rz.-kat, a drugie takież stypendyum uczniowi tejże

Uto treść owego kalendarza ludowego, wydane-1szkoły kompozycyjnej Szymonowi B u c h b i n d e r o -
I DP7A7 nv}nn<A m ia ia lr ia m A  n c  11 AwtrnJn ln  __ I  * ___________ •_  • • /m  I l lf l i  lin  /i£*'a twA/im nA niadiriałlrn    Wośam «,

Linotte).

Sprawy sądowe.

Morderstwo skrytobójcze.
jże| Wyatewa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztok

  . ,   r - j j —j — j ------------- ^ „ u u u , u u „, 'o- |  ^ięknyjh w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.
go przez byłego wiejskiego nauczyciela, Teyisona, w i, wyznania mojżeszowego. Oba powyższe stvnen- lloj do 'ieb Pr‘J® poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę "  
drukiem Felta w Felinie, z upoważnienia cenzury dya wchodzą już w życie z d. 1 stycznia 1883 r. wd™ p w K e t a  30 ceintów-

' “ D i Ł m o k i  m p o c y , .  , i ,  opowiadaniem O U T ,
bogaczu 1 ubogim. Jaskrawemi barwami maluje au-1 się wenta — dziś odbywa się loterya gospodarska [ worsyteokioh.

w-m . ...... A a   Mnivnnvn

Rzeszów 20 grudnia.
Dńia 20 grudnia rano.

wodzenia. Fr. Mnichówna mogła być śmiało takim 
przedmiotem, służącym do zaspokojania chuci mło­
dzieńczych. Mojżesz Ritter przecież jest człowie­
kiem podeszłym, w nim więc trudno przypuścić, 
ż by taka cherlawa gośńowata kobieta mogła 
wzniecić jeszcze jakiś ogień. Mogła zostać brze­
mienną od jakiego młodego, a że często bywała 
i nocowała u Rittera spędzają to na niego. Dla­
tego więc brztmienność jest tutaj zupełnie obo­
jętną i powodem do zamordowania tejże być nie 
może. Prokurator dalej przytacza jakby coś wa­
żnego bardzo, że Fr. Mnichówna żyła w przyjaźni 
z Ritterami, że im czas, pracę ofiarowała, ża zwała
1 nL w -1 #1 n.pin V aTI7T7tvnd _ .3 Ł. — _ —_1 _ ? i  1L 1

(Dokończenie).
Obrońca P o g o n o w s k i :  Po krótkim wstępie|ich rodzicami swymi, że jej od tej przyjsźai nikt 

przystępuje wprost do zbijania twierdzeń Pr oku-[odwieść nie mógł. Czy ta przyjaźń może przema- 
ratora, i tak: Marceli Stochliński wcale się nie wiać przeciw Ritterom, to więc, że Mnichówna 

. - 0.  j  j. __  przyznał do winy, lecz poprzednio złożył zeznania | umiała ocenić dobrodziejstwa jej wyświadczane,
niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. I odnoszące się do wypadku śmierci Fr. Mnichówny. I ma szkodzić Ritterom, ja  bym sądził, że złość,

tor próżniacze, zbytkowe życie dumnego bogacza,Iw ujeżdżalni pod Kapucynami. Wenta która mrzez- Z~ .^?zenin Techniezno-przemysłowe w gmachu Francs T * '  "*5 meiwiac przeciw ruiierom, to
który sypia w puchu, jeździ szóstką koni i gnębi ‘dwa pierwsze dni zwabiać nieliczną publiczność, za-1 K u d t S  IPZ a!! i„d";„W!f7L!!l Ẑ : ! PI i e:d^ ? I najIała, °?e“ ć J ? br°d«ejstwa jej wyświadczane,



CZAS z Soboty 23 Grudnia 1882. 8
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nienawiść, to by im mogło więcej szkodzić. Spra­
wie tej wreszcie przypisano powody religijne. Py­
tam się więc, co zeznali w religii izraelici biegli 
jak kupiec, raczej handlarz Sehiitz i chirurg uczony, 
przez kwadrans Kanner, co wreszcie rabinat wie­
deński? Mówią o żydówkach, czyż Mniehówna 
była żydówką, przecież ci powiedzieli, że żydzi 
do takich kobiet ciężarnych nie mają najmniejsze­
go obowiązku, pocót więc było z niej płód wyjmo­
wać ? Siekierę wprowadza prokuratorya jako argu­
ment przeciw Ritterom. Przecież siekiera ta była 
u lekarzy w Krakowie i tam nie znaleziono śla­
dów krwi, a znalezienie na niej kilku włosków 
przecież nic nie znaczy, gdyż nawet gdyby te po­
chodziły z głowy Mnichówny, to przecież sam 
p. prokurator mówi, że Mniehówna nocowywała 
u Ritterów, że tam często przebywała, więc łatwo 
nie kilka, ale masa mogła się znaleść.

W końcu jeden zarzut, że Ritter w więzieniu 
w Strzyżowie kiedy przyprowadzono Stochlińskie- 
go, krzyknąć miał „aj waj," czy to jest argument? 
kto wie, gdyby go podsłuchiwano, dowiedzieli­
byśmy się, że on mógł z tysiąc razy krzyknąć 
„aj waj" wszak to przysłowie żydowskie.

Po tern przemówieniu, prosi obrońca przysięgłych
by Ritterów uwolnili.

*
Dnia 20 grudnia po południu.

Zabiera głos trzeci obrońca Dr F e c h t d e g e n .  
Będę się starał ile możności w streszczeniu podać 
tę mowę, gdyż obrońca ten mówi tak prędko, iż 
trudno było zanotować.

Trudno zaiste powiedzieć zkąd ta tak niezna­
czna sprawa nabrała takiego rozgłosu. Widzimy 
przecież, że nieraz ochydniejsze zbrodnie nie wy­
chodzą na jaw z ciasnych murów kryminału i za­
ledwie najbliższym interesowanym są znane. Prze­
cież takie proste morderstwo nie mogło zaintere­
sować nieomal całą Austryę, oto panowie fatalny 
skład rzeczy i droga dopięcia prawdy dały powód 
do fałszywych pojęć tym, którym spokój Europy 
nie jest miły, do wzburzenia umysłów, do czynienia 
nowych zamętów. Ci, którym zależy, by nienawiść 
religijną przenieść na porządek dzienny, by naród 
izraelicki tem bardziej prześladować, starali się 
w tym procesie odszukać powodu. Te dążenia 
stały się daremne, gdyż Wysoki Trybunał na 
wstępie zaraz oświadczył, że rozprawa jest jawna, 
że wcale tutaj pobudki religijne nie grają roli, że 
to jest tylko haniebne morderstwo.

Drugim powodem rozgłosu taj sprawy jest taje 
mniczy powód zamordowania. Szukając za tymi 
powodami twierdzi oskarżenie, że Franciszka Mai- 
chówna byia poważną od Rittera, że zależało ro­
dzinie by usunąć ślady hańby na nią spadającej. 
Czyż do zatarcia śladów trzeba było siekiery, noża, 
czyż nie byłby tea sam skutek, gdyby Ritter ofia­
rował Mnichownie 50 złr. i ta poszłaby w nieznane 
miejsce porodzić i później wróciłaby do wsi? Prze­
cież i w ten sposób ten sam skutek mógłby być 
osiągnięty. Lecz przypuszczam nawet żeby się 
Ritter do tego stopnia zapomniał, czy potrzebował 
do wykonania zamiaru żonę i dzieci wciągać?

Trzecią przyczyną do rozgłosu tej sprawy jest, 
że kilka osób miało spełnić czyn. Jeżeliby chodzi­
ło o zamordowanie osoby silnej, broniącej się na 
miejscu wolnem, przypuszczam, że trzebaby więcej 
sił. Ale osobę słabą w piwnicy, z której głos nie 
wychodził, czyż trzeba było takich przygotowań? 
takich sił? jestfco podobnem do wiary co Stochliń- 
ski podaje? Prokuratorya, aby mogła wciągnąć 
kobiety do oskarżenia, udała się do rabina wie­
deńskiego i to dało rozgłos tej sprawie. Wszak 
rabinat odpowiedział, że trupa po śmierci kaleczyć 
nie wolno, że płód wyjmuje się tylko w wypad­
kach gdy się da, nie raniąc t runa; to samo po­
wiedzieli biegli, jak handlarz Sehiitz i chirurg 
Kanner. Jeżeli więc między powodami Prokuratora 
jest, że Ritter dla tego kobiety przywołał by płód 
wyjąć, by ślady tak zatrzeć, to przeciwieństwo 
tego wynika właśnie z orzeczenia Rabinatu. Prze­
cież we wsi nikt nie mówił, że Mniehówna ciężar­
ną była od Rittera, na cóż miał wyjmować płód, 
o którym nikt nie mówił, na cóż miał to robić co 
mu talmud zabraniał, więc pocóż potrzebował po­
mocy kobiet? Prokuratorya tłómaczy nam co jest 
Talmud; tak, jest to komentarz do pisma świętego, 
który go tłómaczy i z nim się zgadza, Talmud zaś 
niezajmuje stanowiska uierelig.jnego co zaś Ritte­
rom sorzueono jest nieligijuem w zasadzie.

Wedle oskarżenia przemawia przeciw Beili, 
sama z Szarą poszła do Fr. Mnichównej zapytać 
się czy do służby nie pójdzie. Jest to przecież 
rzecz bardzo obojętna, nie wiem jak ją  z sprawą 
złączyć. Dalej, że miała Beila mówić, zapytana 
gdzie się podziała Mniehówna, „że poszła do krra- 
ków i niewróeiła. W tem względzie były przecież 
różne pogłoski, że ją  wiatr wziął, że poszła do 
krewnych i t. d. Dalej mają mówić przeciw niej 
zeznania Fertiga, że jakiś żyd mówił do niej „że­
by tylko Stychliński was nie wydał. Wszak ona 
mu nic nieodpowiedziaia, wszak niewidziała żyda,

wszak Fertigsam nie wie jaki żyd, wkońcu obcią­
ża ją to, że Ritter w areszcie krzyczał „aj waj 
i córki tu przyjdą." Któż to powiedział? Wójcik 
aresztant, który i tak w tej sprawie najgorszą 
odegrał rolę denuneyanta, gdyż badał Stochlin- 
skiego i do niósł sędziemu.

Cóż przemawia przeciw Gitli? p. Pokurator na­
prowadza okoliczność, że gdy Mnichównę znale­
ziono, miała Gitla przylecieć do Salomei i narze­
kać „kto mógł niebogę zabić" wszak znany nam 
przyjacielski stosunek ich między sobą. Czyż to nie­
zwykłego coś, że ta widząc zwłoki tak strasznie 
pokrajane załamała ręce, czyżby to inne kobiety 
nie zrobiły, więc wyraz dany uczuciu i bardzo słu­
szny, ma przeciw niej przemawiać. Gdyby była 
zimno się zachowała, starałby się p. prokurator i to 
wyzyskać.

Przeciw Chai nic nie widzę, żeby przemawiało, 
ani mina, ani zachowanie, ani słowo.

Po krótkiej replice przez prokuratora, nastąpiła 
duplika wszystkich obrońców.

Dnia 21 grudnia rano.
Przewodniczący M o s s o r streszcza bardzo zwię­

źle, treściwie i bezstronnie przebieg całej rozpra­
wy, a następnie oddaje pytania przysięgłym, wzy­
wając ich , aby obrali sobie przewodniczącego. 
Przysięgli po jednogodzinnej prawie naradzie pod 
przewodnictwem Władysława R y l s k i e g o  orze­
kli, jak następuje:
Na I pyt. odpowiedzieli jednogłośnie „t a kH,

i f l e J # ®  21 grudnia.
fji Na naszem targowisku bez zmia­

ny 32 złr.
P®i*«fc20 grud: 3050-— -30-75s&.— W r o c ł a w ,  

20 grud.: na grud. 50 80 ms4., na wiosnę 50-80 mrk. 
g s c a s e i n ,  20go grudnia: w saiejseu 50 80 mrk., na 
grudzień 5 1 — «ark., na kwieoień-maj 53 50, m  
czerwiec-lipiec 54 70 mrk. -  B e r l i n ,  20go grudnia: 
w ssdejseu 518 0  mrk., na grudzień 52-60 mrk., na 
kwieoień-maj 54 10 mrk., na lipiec-sierpień 55 75 
mrk. —  P a r y ż ,  20go grudnia: n» ten miesiąc 50 75 
frk., na styczeń 51 25 frk., na styczeń-kw. 52 — frk., 
na maj-sierpień 54’—  frk.

■ a f t a ,  W i e d e ń ,  21 grudnia: sa 100 kilo z ełem 
s dworca 24-25—24-50złr.— T ryest,20gogru d n ia:  

i 100 kilo bez cła: 9 8 5 - 1 0 — słr.~- B r e m a ,  
20go grudnia: za 50 kilo 7 30 mrk. — H a m ­
b u r g ,  20 grudn.: w miejscu 7 20 mrk., na grudzień 
7 30 mrk., na styczeń-marzee 7 65 sark. — A n t ­
w e r p i a ,  20go grudn.: za 100 kilo 19-— frk.— N o ­
wy  J o r k ,  20go grudn.: za galonę na grudzień 7 */* 
st. pap., w Filadelfii na listopad 67/8 et. pap., nafta 
eurowa 7 % ot. pap.

jednogłośnie „t a k “,
9 głosami „ t a k “ 3 gło­

sami „nie“,
8 głosami “n i e “, 4 gło­

sami „tak", 
jednogłośnie „ n i e “,

nme“

na II pyt. 
aa III pyt.

na IV pyt.

na V pyt.
na VI pyt. „

Na podstawie tego werdyktu trybunał uznał: 
Mojżesza Rittera winnym skrytobójczego morder­
stwo, Gitlę Ritterównę oraz Stocblińskiego winnymi 
współwiny w tem morderstwie, i skazał ich na 
karę śmierci przez powieszenie. Wyrok w razie 
potwierdzenia ma być w następującym porządku 
wykonanym: najpierw Gitla Ritter, potem Marceli 
Stochliński, a naostatku Mojżesz Ritter mają być 
powieszeni.

Bo pouczeniu przez przewodniczącego o środ­
kach służących im przeciw wyrokowi, podsądni 
zgłaszają zażalenie nieważności.

Beile i Chaje Ritter zostały na w o l n o ś ć  w y ­
p u s z c z o n e ,  ponieważ prokurator nie wniósł za­
żalenia.

gospodarstwo kmM i przemysł.
Wiadomości

e biura Izby handlowo-'przemyslowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 21 i 22go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Barau by 

bardzo mały; ceny pszenicy i żyta ożywione.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 34-— 

do 45— złp.;— żyto na ‘227 funtów od 30-— do 
33 — złp.; jęczmień na 202 funt. od 23 złp. do 
27-— złp. owies na 138 funtów od — do — złp. 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
250 f. od 30 do 33 V3 złp.

Na dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, 
popyt i ehęć kupna pszenicy ri żyta były więcej 
ożywione, które ku końcu targu osłabły.

Bank Galicyjski sprzedał 1000 korcy pszenicy, 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 

od 6*50 do 8 50 — złr., czerwoną od 8-25 do 
915 słr., białą pszenicę od 8-— do 9 — złr. 
żyto piękne od 6*40 do 6 70, pośledni® od 6-15 
do 6-45 złr.; jęczmień piękny od 7-25 do 8'— złr,
pośledni od 5 60 do 6-75 złr.; owies o d  do
—•— złr,; groch od 7-50 do 9 75 słr.; fasolę od 
9 — do 12'— złr.; tatarkę od 7-— do 7-45 słr.
•—rsso od 6-40 do 6 70 złr.; wykę od —• do — 
zL.; jagły od 11-— do 12'— złr.; kukurudzę od
 i o  słr.; rzepak od 15'— do 15*50 złr
koni szynę czerwoną od 50 — do 70' — złr., koni­
czynę białą od 60 — do 85 — złr.

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13-40 marek (7 złr. 84 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.) 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (17 złr. — cent.)

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

spokojnym, niezależnym. Dążność tego rodzaju nie 
powinna też wpływać niekorzystnie na stosunki 
między Anglią a Francyą.

Adres skupczyny serbskiej w odpowiedzi na 
mowę tronową wyraża oburzenie swe z powodu 
zamachu na życie króla; zresztą parafrazuje tylko 
mowę tronową w głównych punktach, tyczących 
się reorganizacyi armii i ekonomicznych stosunków.

Wadowice 19 grudnia — Płacono za 100
kilogramów pszenicy 08-17 złr., żyta 6'82 — 
jęczmienia 6-17 złr., owsa 5-37 z ł r , ziemniaków 
2-— złr., słomy 2-— złr., siana 2 60 złr.

P e t e r s b u r g  20 grudnia. Journal de Sł. Pe­
tersburg z wielkiem uznaniem odzywa się o arty­
kule pomieszązonym w National Z tg , w którym 
oświadczono, iż interesa Niemiec i Rosyi wszędzie 
nawzajem stykają się, lecz nigdzie nfe dochodzą 
do starcia i nie są sobie nawzajem sprzeczne. Ga- 
zeciarskie plotki i fortyfikowania kolei żelaznych 
w Niemczech i Rosyi nie mają żadnego znacze­
nia, podobne bowiem roboty były zawsze dokony­
wane dla ochrony granic. W obecnej zaś chwili 
roboty te dlatego tylko zwróciły na siebie uwagę 
sąsiadów, ażeby tym Sposobem sprawdzić wzaje­
mnie wydatki na ten cel poniesione przez oba

(Słowo warsz).

Ostatnie wiadomości.
Wszystkie dzienniki peszteńskie rozpisują się o 

onegdajszych oświadczeniach prezesa ministrów Ti- 
szy, i odrzucają insynuacyę, jakoby wiedeńskie 
ministerstwo spraw zagranicznych mogło, choćby 
nawet życzyły sobie tego niektóre koła, uzyskać 
zezwolenie Węgier do odnowienia trójcesarskiego 
przymierza. Pester Lloyd uważa odpowiedź Tiszy 
za bezprzedmiotową, dodając że prezes ministrów 
udzielił jej na własny kosztlniebezpieczeństwo. „Dzi­
wna rzecz, mówi ów dziennik, Iż p. Tisza więcej 
wierzy w utrzymanie pokoju, a więc w kwesty^, 
którą przyszłość dopiero rozwiąże, niż w powo­
dzenie sojuszu naszego z Niemcami, który jest fak­
tem, a nie produktem dnia dzisiejszego, i który 
oddawna jest podstawą naszej polityki zagrani­
cznej." O doniesieniach Koeln. Ztg, podług któ­
rych gabinet wiedeński miał politykę swą skiero­
wać po myśli Rosyi, mówi ów dziennik: „Nie! 
w podobne szaleństwo nie uwierzymy nigdy! jest 
to rzeczą wręcz niemożebną, a urojenie to nie mo­
że zamącić stosunków naszych do Niemiec. A choć­
by nawet kombśnacya ta nie była owocem wzbu­
rzonej fantazyi publicystów niemieckich, ale opie­
rała się na jakichś tajnych tendencyach reakcyi 
wiedeńskiej, mogą być w Niemczech przekonani że 
dopóki Węgry są częścią składową tej monarchii, 
i dopóki interesa nasze są tu uwzględniane, a u- 
względniane być muszą, powtórzenie się tego fa­
talnego błędu będzie wykluezonem. Dyplomacyi 
naszej uda" się może utrzymać pokój z Rosyą przez 
jakiś czas. Ale zaprzągać monarchię tę do jarzma 
jakiegoś przymierza z Rosyą lub wpęMzać ją  w kłam­
liwą sytuacyę trójcesarskiego związku — nikt nie 
zdoła."

W Nemzecie pisze Ludwik Csernatony, przyjaciel 
Tiszy: „Istotna korzyść i prawdziwy interes owej 
interpelacyi leżą w tem, że tak interpelujący jak 
i prezes ministrów wynurzyli podobne uczucia Wę­
gier ze względu na wypadek wojny z Rosyą."

Egyetertes organ skrajnej lewicy pisze w ten 
sposób o ewentualności przymierza z Rosyą: „Na 
ród węgierski oburza się na podobne przymierze. 
Byłoby ono bowiem niezem innem, jak tylko 
odnowieniem przymierza reiebsztadzkiego w roz­
szerzonej formie, ale z wykluczeniem Niemiec. Zlby- 
tecznem byłoby zapewniać, że wszystkie obecne 
i przyszłe interesa naszej monarchii, każda kro­
pla krwi naszego narodu protestuje przeciw wszel­
kim dążnościom do podobnego przymierza."

P e t e r s b u r g  19go grudnia. Goniec urzędowy 
donosi, iż w dniu wczorajszym w obecności cesa­
rza i cesarzewicza odbyła się w maneżu Michaj- 
łowskim parada pułków gwardyi i batalionu strzel­
ców cesarskich. Poczem w pałacu Aniczkowskim 
odbyło się śniadanie na 270 osób. Oficerowie zo­
stali zaproszeni, jak również deputaci wojsk ko­
zackich, którzy pozdrowili swego Najj. Atamana. 
O godzinie 4ej Cesarstwo udali się z powrotem 
do Gatczyną.

Nowoje Wremja w artykule swoim wyraża za­
dziwienie, iż tak dawno postanowiona reorganiza- 
cya kawaleryi, jak również nieznaczące ufortyfi­
kowania przy drogach żelaznych, wywołały w prą: 
sie zagranicznej niepokojące pogłoski o zbrojeniu 
się Rosyi, podczas kiedy rosyjskie wojskowe re­
formy wywołane właśnie zostały przygotowaniami 
wojennemi Austryi i Niemiec. (Słowo warsz.)

Onegdajszą mowę Chamberlaina o kwestyi e- 
gipskiej uważają dzienniki angielskie za obmyśla 
ne przez gabinet sprostowanie zapatrywań lorda 
Derby na tę kwestyę. Chamberlain występował 
przedewszystkiem w obronie wyprawy egipskiej, 
ponieważ interesa angielskie w Egipcie pierwszo 
rzędnego znaczenia były zagrożone. Gdyby Anglia 
nie starała się była usunąć złego siłą, zachęciłaby 
luiy w innych miejscach do deptania interesów 
angielskich. Mimo to występuje Chamberlain prze 
ciw anneksyi Egiptu, twierdząc, że Anglia ma 
zbyt wiele do czynienia, aby mogła zakładać no­
wą Irlandyą na wschodzie. Armia angiełska mo­
że, zdaniem jego, opuścić Egipt dopiero po zabez 
pieczeniu żywotnych interesów Anglii w kranie Nilu, 
gdzie Anglia powinna mieć wpływ jaknajwiększy. 
Po spełnieniu tego zadania, pozostawi Anglia Egipt

Telegramy własne „Czasu."

Wledleii 22 grudnia. Fremdenblatt reprodu­
kuje korespondencyę krakowską Polit. Corr., która 
polemizuje z wstępnym artykułem Fremdenblattu, 
i broni Polaków przed zarzutem, jakoby chcieli wy­
wołać wojnę z Rosyą. Fremdenblatt zapewnia, ‘ 
przeczytawszy kilkakrotnie odnośny artykuł, nie 
mógł w nim znaleźć nic takiego, coby mogło być 
uważane za naganne dla Polaków. Wspomnieliśmy 
wyraźnie, pisze Fremdenblatt, o szczupłej tylko 
garstce polityków polskich w Austryi, myślących
0 odwecie, i zaznaczyliśmy, że właśnie Polacy 
w Galicyi mają jaknajwiększy interes w tem, aby 
fantazye Nowej Reformy nie stały się rzeczywi­
stością. Nie możemy zaś być odpowiedzialnymi za 
to, że inne dzienniki żle zrozumiały nasze słowa
1 w sposób tendencyjny wyciągają z nich wnioski 
na niekorzyść Polaków.

Berlin 22 grudnia. Kreuz-Ztg pisze, że w dys 
kusyi nad niemiecko-austryackiem przymierzem 
przywięzywano do niejednej rzeczy zbyt wielką 
wagę. Przy bliższem rozpatrzeniu się w wyciecz­
kach Koln. Ztg musiał każdy natychmiast spo- 
strzedz, że ma do czynienia z podmiotowemi wy­
nurzeniami jakiegoś publicysty.

Berlin 22 grudnia. W sprawie zamiarów tu­
tejszych co do zabezpieczenia rośyjsko-pruskiej 
granicy*, utrzymają, że przy ulokowaniu wojsk nie 
chodzi o zwiększenie kawaleryi, ale piechoty i ar- 
tyleryi i o założenie większych koszar; utrzymu­
ją  też, że na wszystkich kolejach we Wschodnich 
i Zachodnich Prusach, tudzież w Księstwie Po 
znańskiem, aż do samej granicy, mają być zbu 
dowane podwójne wstęgi szyn.

Berlin 22 grudnia. Nordd. Allg. Ztg pisze 
Oświadczenia Tiszy, że utrzymaniu pokoju nic nie 
grozi, sprawiły wrażenie bardzo korzystne i uspa­
kajające daleko poza granicami Austryi.

Kolonia 22 grud. Koeln. Ztg donosi z Ber 
lina: Spokojne przyjęcie, jakie artykuły dzienni 
ków niemieckich o stosunkach rosyjskich, znalazły 
w Ros^i, wywarło w Berlinie jak najlepsze wra 
żenie. W każdym razie należy to uważać za pewną 
korzyść, że w Rosyi nie mogą już nie widzieć 
tego, iż w Berlinie zwracają jaknajwiększą uwa­
gę na takie kroki, które mogą wywierać wpływ 
na stosunki między Rosyą a państwami sąr~ 
dniemi.

Petersburg: 22 grudnia. Słychać, że kwe 
stya uwzględnienia życzeń starowierców, będzie 
rozstrzygniętą pomyślnie. Do ustawy zupełnie to 
lerancyjnej przyjść nie mogło, ponieważ Pobiedo 
noseew jest przeciwny temu, a kwestya ta jest

traktowaną ze stanowiska kościelnego. Do aukcyi 
dóbr w Królestwie Polskiem w styczniu, będą tak­
że dopuszczone osoby narodowości polskiej. Kzą 
zmienił, jak się zdaje, zapatrywania na charakter 
zajść w prowincyach nadbałtyckich, i zdaje się, 
że nabrał przekonania, iż tu wehodzi w grę stron­
nictwo rewolucyjne. Ukaz rozszerza przepisy o za­
ostrzeniu przesłuchania zbrodniarzy politycznyc 
i zwiększenia żandarmeryi także w prowincyach 
nadbałtyckich.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  22 grudnia. Komisya Izby wyższej 
dla zbadania nowelli do ustawy szkolnej wybrała 
sprawozdawcą hr. Montecuceuli.

Berlin 22 grudnia. Nordd. allg]. Ztg, upatru­
jąc w artykułach dzienników wiedeńskich skłon­
ność do uważania politycznych uwag Koln. Ztg, 
włączonych z techniczno-wojskową kwestya, za 
wyraźne ostrzeżenie kanclerza zwrócone do Austro- 
Węgier, pisze: W naszych kołach urzędowych nie­
znane są ani fakta, ani zapatrywania, któreby po­
dobne przypuszczenia popierać mogły. Koła te po­
kładają zupełną ufność w obecną i przyszłą poli­
tykę Austro-Węgier. Pewne, na wzajem (i em zaufa­
niu polegające, za Audrassego zawiązane, a przez 
niego i po nim zawsze z równą starannością utrzy­
mywane stosunki między Austryą i Niemcami sto­
ją po za granicami dyskuśyi publicystycznej, sto­
sunki Niemiec do Austryf i Rosyi, opierające się 
na podstawie historycznćj, politycznćj i na usposo- 
neniu monarchów, są tak silne, że wycieczki dzien­
ników jednego z tych państw nie są w stanie na- 
raszyć ich* .

Berlin 22 grudnia. Nordd. Allg. Ztg., zbija 
jąc wycieczki znanego artykułu Gołosa przeciw 
kanclerzowi, mówi: Gołos powinien, tak jak ka­
żdy inny dziennik rosyjski, wiedzieć dobrze o tem, 
że kanclerz, jak był ód trzydziestu lat najlepszym 
orędownikiem nietylko pokojowych ale i przyja­
znych Btosunków z Rosyą, tak jest nim i dzisiaj. 
Może mu to właśnie poczytują za błąd głó wny nie- 
rosyjskie żywioły, od których Gołos odbiera swe 
natchnienia.

Paryż 22 grudnia. Rada ministrów przyjęła 
stanowczo w zasadzie projekt wyprawy do Tonkinu.

Paryż 22 grudnia. Menabrea, wręczając list 
uwierzytelniający, powiedział, że się tenaSardziej 
czuje uszczęśliwionym misyą, jaką otrzymał, aby 
wzmocnił i utrwalił dobre' stosunki* istniejące mię­
dzy oboma państwami, ponieważ wspomnienie,  ̂iż 
po stronie armii francuskiej brał niegdyś udział 
w sławnej wyprawie, zalicza do swych najdroższych 
wspomnień. Gróvy odpowiedział: Plemienna wspól­
ność pochodzenia, braterstwo broni i tożsamość 
interesów narodowych nakazują nam starać się o 
utrzymanie i wzmocnienie z Włochami stosunków 
przyjaznych.

Rzym 22 grudnia. Izba, zakończając dysku- 
syę nad przysięgą parlamentarną, przyjęła pierw- 
lBzą~ część porządku dziennego, wyrażającą mini­
sterstwa zaufanie, 324 głosami przeciw 32 , dru­
gą zaś, t. j. sam projekt ustawy, przyjęła 301 gło­
sami przeciw 74. Jutro odbędzie się dyskusya nad 
budżetem prowizorycznym.

A l e k s a n d r y a  22 grudnia. Jenerał Wood 
przybył tu.

HLiu-Ka — W i e d e ń  22-go grudnia 2 godzi*. 
30 minut po poł. Renta papierowa 75 60. — Rente 
srebrna 76 50. ~~ Renta złota 94-65. 6.* Ren­
ta złota węgierska 118.20 — Losy z roku 1860
129-50 — Akcye Banku Narodowego 826'-------
Akcye kredytowe 279-50 Londyn 119-25. —- Du­
katy 5'66. — Napoleony 9-47. — Lombar­
dy 136-—.— Losy 1864 roku 167-25. — Akcye
kolei Karola Ludwika — • Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 166-—, — Akcye kolei 
węg.-półn.-wsebodn. 156*50. — Anglo-Bank 115-10 
Obligacye indemn. galicyjs. 97-50. — Losy prem. 
węgierskie 113-25.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 
141-— .  —  Akcye kolei półn.-zach. austr. 196'—  

3% Listy zast. hipoteczne 100-50. — Marki 58-55 
Ruble 116-—.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. — — Renta węgierska 84-60. 
4%  Nowa renta papierowa 90 05 złr.

Usposobienie giddy: 'słabe.

B e r l i n  21-go grudnia. 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 170-60. — Krótki Wiedeń 170 85. 
Krótka Warszawa 197-95. Banknoty ros. 198-50. 
5% Listy zast. Polskie 60-40. — 4% Listy likw. 
Polskie 53-70. — Akcye kolei Karola Ludwika 
135- Akcye austr. kredytowe 581-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K lobu kow ki.

J - Ś
1 8

1 g  «V

Kbps pieniędzy i papierów publ
MamBró-w 22 grudnia

lufcie papierowe rosyjskie za 100 ii. ■ •
ISabel srebrny obrączkowy . . .  . . ,
Warki niemieckie za 100 marek . ,
Dukat ważny . . . . . . . .
i<0-franków ka...............................................
■peryał ważny . . . . . . . . . .

srebro austryaekie aa 100 sir. . . . . . .
Supony srebrne płatne za 100 s ir .. - -

Listy zastawne i óbUgi 
% pożyczka krajowa galicyjska. .
OfeilgaOye indemnizacyjne galicyjskie 
I jś sasty zast. Tow. kredyt, ziemak. .
V  - » 61fsjt U: ly zaat. Tow. kredyt, ziem ais. . 
r><fl I aty- „ banku hipot. . .
Sjt Hity dłużne galic. zakł. włośd. . . . ...
5$*: Ii .v zaat. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
byt lisi , zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
Syt listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
?i’/s listy zast. g. ż. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, .
'Ąyi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
S# listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7*4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknet. za 100 złr. w. a. . ,
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 

i ji listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ ’00 rufeh]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . • • P° *br. 210
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej » fOO
„ banku hipot. we Lwowie »
u banku gal. dla h. i prz. w Krak. .  aOO

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa .  .......................-

minuta Stanisławowa

ss«
II
i  a 
a !  
•§! 
I IOS
•MU

' Is !o j

płacą żądaj®

115 50 
1 58 

58 25 
5 62 
9 44 
9 72 

100 -  
99 50

S16 50 
1 66 

58 85 
5 72 
9 51 
9 83 

100 ™

100 — 
97 40 
89 75 
86 — 
97 25 

100 — 
100 25 
92 50 

100 25 
97 -

101 60 
98 30 
91 25 
87 —
98 25 

101 25 
101 25 
93 50 

101 50 
98 75

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 — 
98 25i! 
86 25 g

105 -  
99 25.-S 
87 50 g

292 — 
165 — 
297 —

294 -  
166 50 
303 —

19 75 
24 —

20 75 
25 50

'4%
•V.
n
V/,

21 grudnia
ObUgi długu państwa. 
Renta papierowa . . . .  .

„ srebrna . . . . . .
„ słota . . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 słr.
„ 1860 ,  500 »
„ 1860 ,  100 .
„ 1864 .  100 „
.  1864 „ 50 ,

Losy CemocBenten . . . .
(Migi mdemnimayjno.

ijimiińe 10s/. pofiat.
Susiowińskio • • • » •
Śalioyjskie . . . . .  » •
Morawskie . . . . .  » »
NiŻBzo-austryackie • • « •
Wyiszo-austryaokśe . • » »
Szląskie . . . • • ■ ■  s e
Styryjskie . . • • ■ a *
Siedmiogrodzkie . . .  * /» *
Węgierskie . . . . .  » •
Węgier, z klauz. 1867 . » . »
5jt Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . .  
41/,* « „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

» „ austryaekie . 80 „
Credit Anstalt dla Han. i Prz, 160 „

» . „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Umonbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny ! 140 ’
Wied. Bankverein 100

Akcye kolei„
A l f B M - K u m e ' 800 **'

płaoę ż$dsji§ płac* tfdaj*
Bonsu -Bampfsch. - Ges 525 słr. W 572 - 5*3 -

75 85 76 -
Elżbiety . . . . . SIO O 2 ?06 75 207 25
Linz-Budweis . . . 800 * * 187 — 187 50

76 60 76 76 Salzburg-Tyroi . . 200 a  f» 178 — 178 75
94 80 95 - Ferdynanda Nordbahn 1050 0 0 2665 2675

118 - 118 50 Franciszka Józefa . 200 B- 0 193 25 193 75
199 75 130 25 Gal. Karola Ludwika 210 3* * 294 59 295 —
134 75 135 50 Koszyoko-Oderberg. 200 9 • 141 75 142 25
167 - 167 50 Lwowsko-Czem.Jassy 900 9  9 166 - 167 -
166 — 167 - Nordwest austr. . . 200 9  9 197 50 198 -
40 - 42 „ Lit. B 200 tS 8 214 75 215 25

Rudolfa................... 200 O S 161 25 162 —

106 — 107 -
Siedmiogrodzka I . 200 a  0 157 - 157 50
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 » 9 341 50 342 -

98 - 100 - Sfidbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska)

200 9 9 137 25 137 50
97 50 98 — 206 »  0 247 - 247 50

103 — 104 50 Węg. gal. Łupkowska 200 it « 156 25 156 75
104 50 106 - *  Nord-Ost . . . 200 n  b 153 — 158 75
104 50 ------------- . Westb. Stuhlw. 200 n » 160 75 161 25
110 —
103 — 105 — Listy zastawne.
97 25 98 - 8jś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5% Boden Credit allg. złotem płatne
_ _  _ _— .

97 75 98 25 119 - 119 25
94 75 95 50 „ „ „ papier 

6*/, Tow. kred. krakowskiego
. 33 lat 104 75 —

133 25 133 75 18 lat 101 50 102 50
118 1 119 30 VI. Listy dłużne Włość. „ 20 lat 105 50 106 50
93 25 93 50 6 */, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 

5*/„•/« „ „ złote 36 lat 
4 •/« Gal, Tow. Kred. ziemsk.....................................

101 50 102 -

90 — 90 50
117 - 117 25 5•/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .  • 97 50 98 00------ — __ 5% „ „ „ „ nowe 37 lat 97 50 98 50
215 50 216 50 6V„ „ Bank. Hipot. lwow.. e • 100 25 100 75
283 70 284 — 6 *A. .  „  Włość. « • a 100 50 101 -
374 25 274 75 S'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 

57. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
101 10 101 25

200 - 201 - 100 75 101 5C
840 - 860 - 5*/.V. Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat — —
— _ — _ 5 7 , 7 , Boden Kredit-Institut. . 100 -- 102 -

831 -  

112 30
832 — 
112 60 Priorytety kolei.

140 25 141 25 Albrechta................... . 300 złr. 6 7 , 93 - 93 50
106 40 106 70 Alfłild-Fiume . . . . 200 r> n 94 25 94 50

„ Em. 1874 . 200 0 n 93 60 — —
Donau-Dampfsch. 100 i 200 n  6 % ------ ------

_ E lżbiety................... . 100 .  *•/../, 98 25 98 50
1165 75 166 25 Sm. 1862 300 B 9  f i 98 25 98 50

BUbiety Linz-Budweis . £03 złr. 6pt 
, Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

,  1972. . . 200 „ .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tani. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • 4V,$ 

„ „ wał. austr.. . . „
,  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5$ 
s poż. 14 milion. 1882 . «
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. ^

Franc. Jóżefa Era. 1867 . 200 „ „
.  „ Em. 1878 . 200

Ghd.-Karol.-Lud. I Em.. 300 
H „1871 300 

EH „ 1872 300 
Koszyoko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200

„ Lit. B. . 200 
„ „ Em. 1874 200

Rudolfa . . . . .  300 
„ Em. 1869 . . .  300
B Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków. . 200

„ „ HEm. 200
,  Nordost . . . .  £00 

„ złotem . . 200 
. Westbahn. . . .  200

Em. 1874 200

200 ,  „ 
500 te. 3yi 
500 fr. 3*  
200 złr. 5yt

5yt Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie

afrodyto*
Tureckie

złr. 100 
.  100 „ 100 
fr. 400 
złr. 100

IGO 90
100 25 
ICO 75 
ICO 80

104 75 
102 -

105 50

104 —
101 30 
101
99 40

95 — 
92 -  
99 50 
95 -

1Ó1 W
100 70
99 50 
99 20 
99 20

117 50
90 — 

175 75 
133 80
118 - 
99 -
91 25 
87 50 
89 25 

112 -

113 75 
122 75 
113 80 
25 -  

173 75

żądaj t
101 30
100 50
101 25 
101

105 50

106 I  
106 -  
104 50 
101 50

99 50

95 5< 
92 50 

100 50
95 50
98 50 

102 
100 90

100 —
99 50 
99 50

118 5t 
90 25 

176 51 
134 20 
118 30 
99 50 
90 50 
89 
89 75 

112 76
96 
95

114 25 
123 25 
114 30 
25 50 

174 25

 .........................*
47, Donau-Dampfsch. , . a 106
Insbruoku. . . . . .  „ 8 )
Keglewloha . . . .  »
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta Bu ! . . „ 40
Palfy . . .  • . » 41
Rudolfa 10VB
Salma  .........................  • » 48
Salzburgskie. . . . . . .  20
St. Genois  ..............................4S
Stanisławowskie 90
47,7, Tryesteńskie . . . .  105
47,  „ . . . .  60
Waldsteina . . . . . . .  21
WindischgrStza. . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .  °
20 frankówki............................  » •
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie złete . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek , . 
Rubel papierowy za 100 . . . . .

L w ó w  21 grudnia
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

t \  l l ” ” 37?letnie.
6S/, „ „ Banku hip. gal. . .
67, „ „ „ włość. gaho. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
67, „ pożyczki krajowej . . .

W n sa sw m  14 grudnia.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne...................

kupon

37 75 
108 -
22 76 
19 -  
19 40

34 25 
19 -  
52 50
23 75 
46 -
24 25 

127 —
64 -  
27 -  
36 -

6 65 
9 47 
9 77 

11 90 
10 77 
58 5S 

116 -

298 — 
97 70 
89 25 
97 70 

100 50 
100 50 
97 40 

100 75

rub.|kop.

żądają
38 50 

108 50
22 25

19 60
39 25 
34 75 
19 50

24 25 
47 —
25 — 

127 50
65 — 
27 50 
37 —

6 67
9 48 
9 79 

11 94 
10 79
58 60 

116 25

98 70 
90 75 
98 70 

101 60
102 —  

98 50
102 —

rob. 1 kop.

98 60

87 30 
012



Emilia Morys Pion
z dniem 1 s t y c z n i a  1883 r I 

rfriiąl fcurs lekcy) tańców salo’
nowych, solowych, oraz gimnastyki 

aowej — i udziela takowych w d maci: 
prywatnych, pensyonatach, oraz u siebie 
w ioiBu Wgo Dra Domańskiego pod L. 91 
przy ulicy S z c z e p a ń s k i e j  na I. piętrzę.

(3057-2-3) V 1

C Z A S 25 Soboty 2 3 !G ru d m a  1882 .

O G Ł O S Z E N I A  
do wszystkich dzienników 

po cenach redakcyjnych 
przyjmują 

RAJCHMAN i FRENDLER 
w Warszawie. Sanatorska Nr. 2 2

2530-21-24

W 9Żaden środek przeciw kaszlo wi, chrypce, 
*'«»siCjfmiei»ii», nieżytom i t. p. nie- 

1 się dotychczas tak  wybornym, jak! 
ane z leczniczej rośliny Italski ża- 
itnej i z powodu swego pewnego 
g-o skutku, teraz w całej Monarchii 

austr.-węgier., tak  wysoce cenione (2638-5-5)

Zaiiii8lsi[j,7„S£Sl,|
Wiktora Schmidta i Synów 

" 'Wiedniu.
„.Tylko prawdziwe w aptekach.

8, Hessich w Tryeście
rozsyła w paczkach po 43/., kilo za zaliczkę po­

cztową opłatnie z cłem. 
ębs! Ceylon natural, kilgr. po zlr 

perł. praw.
P o łow ę II dobrą „ 
Cuba wielkoziarn. „

. 1-70 
1-85 
1-60 
1-65 
1-35 
1-4,5 
1-20 
1-15

1-80
195
1-70
1-75
1-45
1-55
1-25
1-20

Jaw a naturalna 
i j j  r, złotą
J E  Santos dobrą
W  Rio „ n ,  *v
cytryn 40 — 45 lub pomarańcz 30 — 35 w ko­

szyk po 5 kilo złr.1-80, 
kasztany bardzo piękne 5 kilo złr. 1-80.

Obszerne, cenniki korzeni, rodzynków, migda­
łów, szafranu, czokolad, oliwy stołowej, ryżu, ryb 
morskich świeżych owoców, jarzyn i różnych 
łakoci darmo i opłatnie. (3019-2-31

SZnaczne zn iżen ie  ceny.
K 1 W B

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
i w workach po 5 k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczkę. 
iW ocoa praw. arab. b. szlach. 5 klg. złr. 6-30 
ż e n a d o  wybór, w smaku „
P e r ł o w a  C e y l o n  b. d. i ł. „ 
M i e s z a n i n a  szszegl. p. god.
C e y lo n  p l a n t a c y j .  b. sm. „
J jfa w a  złoto-brun. wyborni'- „
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ 
a f r y f c .  d o c c a  dob. i wyd. „
S a n to s  dobra i mocna „
U i o  smaczna..........................
S S e r ls a ta  w wielkim wyborze 

od złr. 1 do 6. (2461-9-)

PRAW DZIW E ZNIŻENIE CENY!

K A W A
najlepszych gatunkach prawdziwie po cenach 
en gros ze znanego składu rozsyłkowego 

H ofo** M . a p - l i e r r ,  H a m b u r g ,  .
w workach po 43/, kilo rzeczywistej objętości 

bru tto  5 kilo zam iast netto) opłatnie i z o- 
pakowaniem za pobraniem poczt.

W tło, m ocna................................................... zjr , 3 25 I
U o m in g - o ,  bardzo smaczna. . . .  3 '60 |
S a p t o s ,  bardzo mocna, piękna. . . ” 3-7 5 1
jS a w a ,  zielonkowata, delikat., mocna 4-101
C «ab» , zielona, b. dobra, mocna . . „ 4-4 5 1
J a w a  O ,  złoto-żółta, b. d., delik. . 4-20 f
■*»« '»  Jf- złotożółta, najlepsza . . .  4-601
. ( P e r ło w a  M o c c a ,  dobra, spora . „ 4-751
C e y l o n ,  niebieskawo ziel., szlachet.. 5-30 f
C e y l o n  p e r * ,  najwyborniejsza . . „ 5*401
M e n a d o  najsmaczniejsza.....................  5-851
M n s e a  prawdz. arab. najaromatycz. . * 6-45 [
Polecić warto mieszaninę kaw y: Perłowej Cey­
lon z Jawę i. W szystkie gatunki są czyszczone 
s przesiewane a więc niema w nich kurzu, śmie- 
s ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po! 

«> tek otrzymuję cięgle podziękowania. (2736-6 13) 
Największa oszczędność, b rać  w prost odemnie.
^ W M M B H w n i M n n n O T  I

Publiczne 
PO D Z IĘ K O W A N IE .
WiBini. P. D. Eerzl w Wiedniu, 

i  A d lep se Nr, 1.
(tf.ii,;; sig spow odow anym , w ypow ie­

dzieć P in u  n in ie jsze iu  n a j s e r d e ­
c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e  &  
s z e z ę l ł ę  łsroO.oną im  f.r ze z  Parna 
w  p r z e c i ą g u  % %  g o d z i n .  M i­
mo n i e  d o  u w i e r z e n i a  k r ó t ­
k i e g o  c z a s u ,  w k tó ry m

s z t u c z n e  * ę t
w y k o n an e  z o s ta ły , s ą  c n e  ta k  n a d  
z w y c z a j n i e  d o b r e ,  iż u ż jw a tn  
ich  ja k b y  i n o j e  w ł a s n e ,  d l t  g j  
ta ż  m ogę P a n a  P ub l.czn o śc i n a j s u ­

m i e n n i e j  p  >it c  ć.

loach. Haim, nauczyciel muzyki,
w  W iedniu , III, A d a m sg a sse  

Kr. 7, 4 St. Th. 21. 
Szczególn ie w ażne d la  

m ieszka jących  n a  p ro w in cy i, 
k tó rzy  z  po w o d u  n a d zw y c za j­
nej s zy b k o śc i, m ogą w  p r ze -  
c iągu  2 4  g o d z in  W iedeń opu- 

a  ty m  sposobem  oszczę- 
ą sobie d ro g ie  hotele.

(3007-2-2)

Doroczna wyprzedaż
WSZELKICH TOWARÓW GALANTERYJNYCH

z opuszczeniem » 3 ° | .
dzis się rozpoczyna i trwać będzie do końca grudnia

w Magazynie

F .  i Z T K I E W I C Z A
w  K rakow ie , R yn ek , lin ia  A —B . (2817-10-10)

Ochronę przeciw stratom na giełdzie
daje

Borsen-Versicherungs-Agentur
I., w  W ied n iu  I.,

H e i d e n s c h u s s  
Nr. 1,

naprzeciw (2911-8-18)
Zakładu kredytowego.

Prospektu, wvsvła onłatnta.

Do wynajęcia dwa pokoje,
■ z Który en jeden frontowy, na I. piętrzę 

pny Kii! P o d w a l ,  pod Nr. l l - w f c  
Jomośe u stróża. (3076-2 3)

poleca pod 
uznanie

mm

SERYA ARTYKUŁÓW PISMA

„Der Kapitalista
rozpoczęta 2 grudnia 1882 r.

Nra na próbę darmo i opłatnie

J .  1 H 1 A T « W I € Z
magister farmacji i chemik sądowy

f^w zietośl do twarzy, które znalazły powszechne
i wziętość, i  zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

a n t i l e n t t i l i a

W Wiedniu I. Kohlmarkt 6.

i i dowe."

*3^
W ostatnich Krach były 

następne zajmujące artykuły; 
„Bank depozytowy,11 (studyum.) — 

„Rima-Murańskie gwarectwo.“ —  „Obrazki gieł- 
„ Opinia prawnicza “ dotycząca kolei Praga-Dux.

(2880-4-12).

usuwa p ie n S 5 o jp a ln o d e  bS*hb®«*m©, p l a m ;  w a tr o b ln im e . no.loi, ,
delikatność I przejrzystość. — Cena 2 złr. ®rZy ° ’

" ^ 0 » 5 r i i j Ó Ł M i S w A ~
rioPô w “;I!L.4l'j0^ek usuwa z T ? rzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana d e lf  
____________ katność. — Cena 1 złr. 2

"igar m a g n o l in a
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 9B ». 
sr f  f*y/ staJ0 ?ię miękką, przejrzystą i delikatną. S tA « W O Ł IW A  usuwa e i e r w o -  

niszczy w ą g r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy— o  ■ r  ———   j  ***  ^ v  u  ł w u i  u i

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

m r  W o d a  K i l g f o w a .

"fieichsapfer J .  P s e r h o f e p apt. w Wiedniu 
Singerstrasse 15.

P i g u ł k i  c z y s z c z ą c e  k r e w  U,!iWOr®a ' n.emi pigułkami zwane, za-
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w której by ̂  pfgułkf t e ^ n T p r l e T o n ^ T Ł f d z o  
w e u wypadkach o swej cudownej działalności. W  na^porczyw szych wypadkach k ifd v  
wie e innych lekarstw napróżnó użyto, nastąpiło po tych p ig u łk a c /n ie z b L C e  razy S  
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z  15 pigułkami 21 c „  zwóF z 6 nudeł- 
kami złr .  1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr . 110.  (Mniei niż I zwói nie nn»uł« 

Mnóstwo już listów nadeszło w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowfe 
po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca * ?

OTT* Z w ielu pod”!"1" '" ’—11 — j - i — .............  r  —

Publiczne podziękowanie!
Waidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880 r.
Wielmożny P an ie! Od r. 1862 cierpiałem na 

hemoroidy .i zatrzymanie moczu; lekarze za­
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku, 
gdyż choroba stawała się coraz gorszą, tak, 
że po niejakiem czasie uczułem silne boleści 
brzucha (wskutek ciśnięcia na wnętrzności).
Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape­
tytu, a gdy tylko Trochę się posiliłem lub na­
piłem się wody, zaledwie mogłem się na no­
gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działających pigułek czyszczą­
cych krew, które wypełniły swój skutek i u 
wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew  i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko­
wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem.

Jan Oellinger.
Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 

dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew , 
które cuda we mnie zdziałały. Przez długie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy­
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te  tak dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoju.

Piszka 1 marca 1881 r.
Andrzej Par.

Rajsko 22 listopada 1879 r.
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po 

przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer­
wy słabym i całkiem w yniszczonym; bole krzy­
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar­
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka 
z bezsennemi nocami były codziennemi mę­
czarniami mojego życia. Przez ten przeciąg 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 lekarzy, 
między nimi dwóch profesorów 'w ydziału le­
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze­
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar­
szało się coraz bardziej; dopiero 22 paździer­
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
cudownych pigułkach , które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu

wielu podziękowań podajemy tutaj^ k ilka: g°
' SIZ?Z 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 
70 lat jestem  znów silnym, zupełnie zdrowym 
i jes t mi tak  dobrze, że uważam się jako przy­
wróconym do nowego życia Prószę zatem 
przyjąć najszczersze podziękowanie za przy­
słane mi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 

C. Zwilling, właściciel dó'br.

Bielsko 2 czerwca 1874 r. 
szanow ny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak 

wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 
czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e  
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
pigułki zadziwiającą siłe leczniczą, gdy wszel­
kie inne l e k a r s t w a ' b y ł y  bezskutecznemu 
ty krw otoku k o b ie t, w nieregulamem mie- 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka 
zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza- 
e t m k l e m  Karol Kauder.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak  dobre, jak  Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. W yznaje wiec Panu 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moje pismo.

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Cseney, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
długoietmem cierpieniem żołądka i reumaty­
zmem stawów, lecz także odświeżyły je j życie 
przeto niemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką. 
  Z szacunkiem Błażej Spisstek. '

Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom, ja k  cierpieniom kości 
pacierzowej , darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. p r a w d z . ---------------------------------
J. G. Poppa, ogólnie znana jako  najlepszy! Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze- '...r „ a , . ;  u ten
czka I złr. 4o c.

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e r a  pra- 
Flaszka 1 z°}7 ginalny’ naJ lePsty  gatunek.

Pate Pectorale G e o r g ć  od wielu lat ogólnie
uznany jako  jeden z najlepszych i najprzy­
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

i_ - — - w iwozion. LD 11
usuwa pot nóg i wywiązujący sie z niego

___________ ________ _____________________ , nl?m'ty  ofU r, konserwuje obuwie 'i je s t nie-
Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany ! szkodliwym. Cena pudełka 50 ct

! P»mada T-nnochlnowa ^ r h ^ e T ^ :.. .. -------- .. .■----- , r  1 J ■ „> oiuucŁ [ii /.ic-
Cl W wszelkim odmrożeniom tudzież zasta­
rzałym ranom. Słoik 40 c.

Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydło, 
jak ię  dotychczas w yrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką ja k  aksam it i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale sie 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct. ‘ 

Fiakierski proszek, ogólnie znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu­
szowi itd. Pudełko 35 ct.

dawien dawna przez lekarzy i osoby ’p ry ­
watne uznana jako  najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Esencya na oczy Dra Romershausena do
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W  o- 
ryginalnych flaszeczkach po 2  złr. 50 et. i 
1 złr. 50 ct.

Wszelkie francuskie szczególności są albo

P laster uniwersalny prof. S t e u d  la  wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i ciecia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starychperyodyeznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. B u  1- 
r i ch a .  W yborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 

: , “  Słowy> zawrotowi, kurczom
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 zlr

-, ? . , , składzie albo na zadanie nunktnalnie 
i najtauiej będą sprowadzone. P KUl8Ime

Rozsyłka pocztą niżej 5  złr. tylko za poprzeduieiti 
otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, większe kwo­

ty także za zaliczką. (2477-10-12)
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W . REDYK, aptekarz w KRAKOWJE.

PlaHiy żółto, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod 
po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena

wpływem tej cudownej wody 
1 złr. 50 ct.

»Ia chorych na piersi i płuca
.  D r. m ed. F a yk issa

Spisk i  eks t ra kt  z ió ł  karpackich
1 fl kon z i i is tru  cya v życia 76  ct.

C ukierki 1 pudełko 35 c \  H erb a ta  1 paczka 50 ct.. mak 25 ct.
„o, -V  ■ . f j iu  ? wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę nieżyt koklusz
zazębienia dusznosc, cięzkośc oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelow'y zapalenie S  

. i t ,  p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa ie«ykiJw S a z ! „ H ™
™ aptekarzy A. Siedleckiego 1 » y lX e g o  Taczu 

Kosterkiewieza spadkob.; we Lwowie skład główny n Zygmunta Ruckera 
wreszcie także u aptekarza Piepesa. ,3031 4-10)

ORIENT ALINA cssyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie^ naturalną piekną^rzyjom n^ białość^dla oka nienostrzegalną),

_ P n d r M ąfcęcy  b ia ły  ~ ~

jest pu wdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wyrn składzie 
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkód rych zdrowiu 
i pcmimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczna, naturalna i bardzo przy- 
________ jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr. ‘

*  PUDR KSIĄŻĘCY ™
__________ cielisto-różow y i  cielisto - żó łtaw y po 1 z lr .  20 centów.

Od Nowego Roku
do wynajęcia s k ł a d  i duże suche
p f W M ic e  przy ul. św. Jana L 9.

(2981-3-3) ___________

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 

I ulicy F 1 o r y a ń s k i e j. (2794-5-)
Konstanty Wiszniewski.

ddoskona- r e w o l w e r y
patentowane na cały świat, sam odziałająee 

w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.
Wielkość kieszonkowa . . . zlr. 15 ct. —
25 naboi stosownych .  .................ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem i ‘50 

jedyaie u F. J. Demmera w Krakowie
pod największą gwarancją.

(1948-45-)

Sirop du
srF O R G E T

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 

——-——™-=™— . nerwowym i 
katarom, bezsenności i wszelkim 
cierpieniom piers iowym. Zada- 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 
36, w aptece Dra Chable. (2622-8-32)

HREh orientalny Mały,
cielisto - różowy d la  blondynek i  cielisto - żó łtaw y d la  szatynek.

te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Tws 
bruzdami, merówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną

Wmtoryk* we Lwowie, ulica Kopernik

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje
aa  a s  sm a.   J a  I  » »  " l o u r

LISTY Z A S T A W N E !
6 |„ na walutę austryacką losowane w 18 lat. I
®°l® » » » n w 36 lat.

oraz 7°|„ Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

MSzybki i pewny
arzy naturalną białość, y§ | I jest skutek
Twarz martwa pokryta | ■ ■ r rr» ra! - Z  i  spirytusu gośćcowego

(1941' 67") ł |  H e n r y k a  B l o c h a  w C h e S i i e
(Eger) w Czechach.

Cena fłaszeczki 60 centów
Prawdziwy do nabycia we Lwowie 

|u. p. Henryka Blumenfelda, apteka 
[pod złotym słoniem. (2665-8-10)

TYLKO U FIRMYH a n s  S a c h s
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze okó.
w t e  męzkie, damskie i dla dzieci, 
gustowne i trwałe, w najobfitszym 
wyborze zawsze w zapasie. J4 » -  
masalkS damskie skórko­
we z podwójnemi podeszwami od 
złr. 3* 7 5  i wyżej. H a i n s a l d  
męzkie z podwójną podeszwą 
od złr. 4 wyżej. Wszelkie gatunki 
bucików x  cholewkami 

dla chłopców tudzież pilśniowych pan­
tofli po zadziwiająco niskich cenach.

_ Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary darmo i opłatnie. (3017-88-)

Zlecenia x  prowincyi uskutecznia się pun­
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia sie.

2 .

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić I f|<JV 1 I IO| A MC 1/1 ET 
żadnych interesów bankowych luh giełdowych, LUDLMIlOlvlL
a  zakres jeg-o działania ograniczony je*>t wyła- Głów.wygran. zł. 30 ,000 ,20 ,000 ,15 ,000  u / ,  
czme do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie w  w>̂ranj*złr-;k) -•
pupilarnem opartych. ® a jb lizsze  ciągnienie:
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za- ? ^ t y € * l l l a  1 . 8 S 3  r .  
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- LOSJf n a  CZęŚCiOWe S p ła ty  
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów frwaraocva r  zadatkiem 5 zllr\ i daIszemi czterema v, 101
q  . . .  _ 17 & | spłatami po 5 złr. i
o urna znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze-1 L o s y  Ol* VU'iUcllil P n o  y ł 2 4  
wyźszać wierzytelności hinotecznveh ZatłnR„ ^  P jwyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. z a
in ta b u lo w a n e  zo sta ło , iż  ta k o w e  s iu ż a  p rzed e  
w szy stk iem  ja k o  k a u cy a  n a  za b ezp ieczen ie  Ł i 
stów  Z asta w n y ch  w  ob ieg1 w ypuszczonych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są to  nabycia po kursie dziennym:

a K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we L w o w ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a rn o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
W W a rsza w ie : w BariKu handlowym, ’
w W ie d n iu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesełłschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B e r lin ie :  w Norideutsche Grundcredit Bank,
W O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w B o żen : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (2389-1 2 )

I m  n  n 0 nabycia w 0 KHW-4 -4JWien.Baflk-Gssellschaft w iieimu
i we wszystk. większ. domach banków, i wymiany.

(2869 4-4)

I Szampan
I ^  dirnem H
I c ł e m
1  o ile zapas starczy!

H. Latour & Co. w Epernay
( O a i te  B i» n  h a )

6 bule!, zł. 18— , .12 brtel. zł. 3 3 — , 60 butti. 150 zt.
x  o c l o n i e m  i opakowaniem z g ł ó w n e g o  u r z ę ­
d u  c ł o  w e g o  w Wt entu. (2938 4 6)

Ph. Ą' J. S i m o n  - S i e g l i t z
h aidel win, n adworni dostawcy wWiedniu, I, Renngasse 6.

Dr. iSartmfiiiayt

A U X I U U M -
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u m ężczyzn

i u pławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy he* wstrzyhi- 
wania, be* bólu i be* następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 

. gruntownie i odpowie- 
) dnio szybfeo. W yraźnie 

należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxiliunn dla mężczyzn 
lub kobie t ,  które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do j e ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 z*r. go c.

Główny skład: W . T w e n ty
apt., I. Kohlm arkt 11 w W iedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9- 2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorary lim 
skromne. Leczy także listownie. (3018-30)
w  W iedniu , S ta d t, S e ilergasse  

A r. 1 1 .
Skład Auxilium w Krakowie 

w p. W. Redyka, aptek.



CZAS ż  Soboty 23 Grudnia 1882.

Obrazki świętych
tak  polskie własnego nakładu, jak  i franouskie 
z najpierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk­

szym wyborze (2984-5-15)
n  w l K.S I P G A R N I k a t o l i c k i e j  
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Obrazki Świętych
W największym wyborze polfca handel pod 
farmą H. K r e t s c h m e r  w Kra- 
Iłowie, róg Rynku i udcy Szewskiej.

(2965-3-6)

O B R A Z K I f ]
Świętych fj

w  najw ięk szym  wyborze g .2 
i najtaniej g g

w h a n d l u  p o d  f i rm a  'O  ^

A n d r z e j Ś c h u l t z  I J
w Krakowie, Rynek L. 32. ^  «

(2992-7-15) p

Mme Lenar Doury
a l’honneur a’Afjimer les dames de sa 
clientelle, qu’elle a transfćrć le 19 courant 
ses modes de Paris, de la rue Grcdzka! 
a la rue Wiślna, No 9, au Seme.

Avant le jour de l’an, il y aura, chez 
elle, une exposition de nouveaux cha­
peaux, de robes, de fichu.3 en chenille et 
dautres objets de fantaisie, le tout nouvel- 
lement arrive de Paris. (3074-3-3

t  n W L  B Ó L n  Z Ę

“ gdy się używa .. 8^
L’ELIXIR d e n t i f r i c e

(Elixyer aa Zęby)
WIELEBMt H 00. BE\EDYKTYNÓW

Z O P A C T W A  w  S O U L A C  (G ro n d o )
JBOM M A G V E E O N N E , P r z e o r

Wynaleziony ■ pr zez Przeora
w roku 1 0  IO P iotra  BOURSAUD

Kosztuje we F ra n cyi:
We Jlakonie, 2, 4 i 8 M arks; w proszku, 4,25 

i  2 M arks; w ciasteczku, 2 M arks. 
Kraków : Z n a jd u -je  się u  pana DONING.

t u  n  n  u

(1773-23-)

Frou-Frou podwój­
ne łańcuszki,

których trudno odróżnić 
od prawdziwego z ło ta , 
podwójny łańcuszek z me­
dalionem 4 złr., łańcuszki =  

fasonowe z walcowanego złota, dokładne ko- f | 
pie łańcuszków z prawdz. złota złr. 4 , 5 . 6, 8. 
Ś W -P o t ró jn ę  cenę zapłacę, gdyby zczerniał 
kupiony u mnie łańcuszek z walców, złota. 

Damskie łańcuszki z frendzlą 3 złr. 50 c.
M. M unfe, ju n . W le n ,

X, W ollzeile Sr. 35,
Ostrzegam przed naśladowaniami. (2928-3 5)

r
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NA OCALENIE 
CIERPIĄCEJ LUDZKOŚCI. 

W ą t r o b a ,  
ź o l ą d e f e ,  k i s z k i  

i  n e r f e t
są . ja k  wiadomo, naturalnemi czyści­
cielami ciała. Jeżeli te  szlachetne o r­
gana działają regularnie, to człowiek 
je s t zdrowym; przeszkody sprawiają
liczne i często straszne cierpienia.
Zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, cierpienia żołądka, kiszek, wą- 
troby i żółci, uderzenia krwi, zawrót, A# 
napływ krwi, żółtaczka, hemoroidy, 
gościec i reumatyzm, choroby skórne, 

cierpienia nerek 
i bole ciała wszelkiego rodzaju powstają 
d latego, że pierwiastki potrzebujące 
wydzielania pozostają w ciele albo też 
pierwiastki trujące w kiwi, które przez 
powyżej wymienione organa powinny 

były wyjść z ciała i z odchodami.

Jedynym środkiem leczniczym,
który  zarazem działa na czynność wszyst­
kich tych organów i przywraca jak  
najszybciej ich normalną czynność a 
zatem gruntownie, usuwa cierpienia, 
są w całym świecie znane i z bardzo 

wielkiem powodzeniem używane

p i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e
aptekarza Ryszarda Brandta.

One jedynie pomagają a bardzo wie­
le osób zawdzięcza ich używaniu po­
wrót do zdrowia. Poco więc cierpieć 
boleści i apatycznie znosić w szelkie pla­
gi, które tak  łatwo sprowadzają bardzo 
niebezpieczne choroby czyniące życie 
nędzne i smutne, skoro można sobie sa­
memu pomódz, w tak  racyonalny, wy­
godny i tani sposób i zapobiadz gorszym 

następstwom.
Każdy zatem dotknięty jednem z tych 

cierpień, powinien zawczasu chwycić 
się pigułek szwajcarskich R y s z a r d a  
B r a n d t a ,  które zawsze pomagają — 
próba natychmiast to poświadczy.

Kupująoy powinien jednak uważać 
na to, aby otrzymał prawdziwe pigułki 
szwajcarskie Ryszarda Brandta, gdyż 
tylko one pomagają. Pigułki te  za; a- % J  
kowane są w pudelkach blaszanych i 
zaopatrzone etykietą przedstawiającą 
biały krzyż szwajcarski w czerv. onem 
polu z . odpisem Richard Brandt.

Pigułki szwajcarskie Ryszarda Brand­
ta są do nabycia z opisem użyc.a i li- 
cznemi 1 karski, mi orzeczeniami prawie 
we wszystkich aptekach. Pudełko k o ­
sztuje 70 ct. i wystarcza na 5 tygodni, 
tak,' że koszta na dzień wynoszą tylko 
1 do 3 centów.

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka, 
apteka pod Barankiem, w NISKU u 
apt. Macudzińskiego,, w SOKOŁOWIE 
u apt. Dańczaks, w ŻYWCU u aptek. 
B lum enthala, w CZERNIOWCACH u 
apt. Golichowskiego. (2441-8-8) _
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Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenua eratęgEa wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
n a u k o w e , l i t e r a c k ie  i  z a w o d o w e

wyjąwszy polityczne. (3046-3-6)
Mianowicie pole:a się prenumerującym czasopisma:

B lu s z c z , K ło s y  , T y g o d n ik  it ln s tr o w a n y , T y g o d n ik  
p o w s z e c h n y , T y g o d n ik  r o m a n só w , W ę d r o w ie c .

Słownik geograficzny
K r ó le s tw a  Polskiego i innych krajów słowiańskich

pod Redakcję:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i  Władysława Walewskiego.
Wyłącznym nakładem W ładysława WALEWSKIEGO
wy łodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku;
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu-, w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m . 5 f .  IM  
Cena tom u-. w rublach 6 rs.; w w. a. z łr . 7S0.; w markach 12 m. 60 f .  Ilfll 
Cena z  przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą-, w rublach 60 kop.; ,hMI 

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f .
Cena tomu z  p rzesyłką : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.; 

w e arkach 15 marek.
Oprcwa tonu rs. 1.
Administracya  Słownika i adres do przesyłama pieniędzy, reklam, także 

artykułów. “ (2933 4-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
J e d e n  z  n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ^  .
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2442-23-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje aif w składach na- 
„stętmiacych domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda­

w a ć  nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
Krakowie  w cukierni pp. R e h m a n a  i Hen- i 
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ul 

 _ _ _ _ _  , _ Fiory&ńskiej i P. M a u r i c i o w  Rynku Nr. 32.
Destylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOW Y I PŁYW lROŚLINY MIODOWNIKIEM ZW A N EJi
( M e l is s e  d e s  B e n e d l c t i n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żcłądk * 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych. ,
Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u c z y ń s k i e -  

go 1 K. W i s z n i e w s k i e g o .  I

VERITABLE LIQUEUR BŻNEDICT1NE 
Brevetee en Trance et a  lEtranger.

Człowiek w sile wieku,
wdowiec, zdrów, wykształcony, prawnik, urzędnik 

I z pensyą 1200 złr. roczn ie , obeznany dobrze 
z gospodarstwem wiejskiem postępowem, życzy 
sobie wejść w związek małżeński z osobą, któ- 
raby potrzebowała pomocy w sprawach m ajątko­
wych lub gospodarskich, ja k ą  obok prawdziwej 
opieki bezwątpienia znaleść w nim może. Zgło- 

I szenia pod znakiem A . K .  poste restante Dwo- 
I rzec kolei żelaznej w Krakowie, przyjmuje z za- 
I ręczeniem wszelkiej dyskrecyi. (3000-2 3)

MYDŁA
|tlnste, glicerynowe 

i lekarskie
u Wilhelma Fenza

W  K RAKOW IE. (2253 io )

O B W B E S Z C Z E I 1 E .
Od 1 kwietnia 1883 r. będzie wydzierżawioną I 
restauracya na dworcu kolejowjm w Nowym

Sącza.
P. T. przedsiębiorcy, którzy są w stanie wykazać się za-1 

wodowem uzdolnieniem, zechrą do 15 stycznia 1883 
podania sw e opatrzone świadectwami, wnieść do niżej podpisa­
nego zarządu ruchu, gdzie też warunki kontraktu przejrzane 
być mogą.

Jesteśmy również gotowi, odpis warunków na żądanie pod 
oznaczonym wysłać adresem. (3033-33)

Tarnów, dnia 10  grudnia 1882  r.

Zarząd ruchu c. k. kolei państwowej 
Tarnowsko - Lei ucho wskiej.

F ^ y k a 'z a lo T o n a  w roku 15757

h s a  SC H M ID TA  uznany
P L A S T E R  S T A  O D G M I O T H L 1

używany je s t od dawna jako  niebolesny i pewnie działajacy środek 
do zupełnego usunięcia odgniotków.

Skutek tego plastru na odgniotki Dra Schmidta, je s t praw i) •%.- 
zadziwiającym, gdyż po kilbakrotnem używaniu każdy odgniotek bez 
wszelkiej operacyi może być usuniętym. Cena pudełka z 15 plaster­
kami i łopatką kościaną do wydobycia nagniotków

2 3  cen ty  w . a. znak 0Bhr0™y-
Główny sk ład  rozsy łk o w y: G loggniłz w  D olnej A u słry i w aptece

Ju liu sza  B itlnera.
Skład w K r a k o w i e  u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, F. Sobierajskiego, E. Stock- 

mara, A. Siedleckiego i W. Redyka.
X. 5 ' v a ffa,- P rzy  zakupnie tego wyrobu zechce Szanowna Publiczność zawsze na to 

uważać, by każde pudełko miało powyżej odbity znak ochronny. (2945-3-10)

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.
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Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P . Heinricha, etc.

•.ocet

Redyka;

I

F O S F O R A N  Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej w o d y  m in e r a l~iej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krw i, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtw arzający krew  i kości. N i g d y  n ie  spraw ia za tw a rd zen ia  i n ie  
u tru d za  żołądka, nie czern i zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery,  n ied o krew n o śn i i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
n ied o h rw iste , cierpiące na m d łości i brak apet y tu .

P a r y ż ,  .8, u l i c a  V iv ie m n e  i  w f .  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .  A

W  KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J  Trauczyńskiego i K. W iszniewskiego "*""(3009 1 9)

ULE ICH E R B !  RS KIE
szczególności

E x p o r t a c j a  : Cie Propre du Yin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 2453-92 )

C H O R O B Y  I E R W O W E ,
CO SĄ l E R W T t

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i poś.edniczone zostają przez nie Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska chorób nerwowych. W  pierw- 

I SZTDu.rz§. zle ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
brak snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie- 

i C1®’ histeryczne kurcze, zatkanie, bt jaźń  bez przyczyny, usuwanie sie
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gosccowe, drżenie rąk  i nóg i t. d.
oa«„«i5a ^ en środek  *n? nj  medycynie nie wyleczą tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobach nerwowych jak B raW B l’STA PROSZEK PERUWIAŃSKI. wv- 
rabiany z zio ł peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona.

I W ” Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. 
niow f l i * łir a , ‘ r W™  utrzymuj-0 W. Redyk apt., we Lwowie S. Rucker, w Czer-

II, S '  JoSstras^kN,GS WDy ^  AL GlS°hn6r dypl°m°Wany ^ ‘^ ^ 4 8 ™ ”)"’

Towary kolonialne, ryby, łakocie,
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatme 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze
Mokka prawdz. b. szlachetna ogn ista . złr. 6‘__
Menado wyborna złotobrunatna . . .  5-45
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „ 5-50
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „ 5-__

[ W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego profesora 
Dra D r a s c h e g o  pod jego kierunkiem 
i przez niego nznane zostały jako odpowiednie 

i doskonałe.
Liczne świadectwa M e d a l e

najsłynniejszych lijB p f  z różnych 
lekarzy. wystaw.

PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

|woda anaterynowa do ust
Dra J. k . Poppa,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. 1 wielka flaszka 
złr. 1-40,1 średnia I złr., I mała 50 c. 

/Roślinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 o. 

i Anaterynowa pasta do zębów w słoi­
kach szklannyoh po złr. T22, uznany śro­
dek do czyszczenia zębów. 

Aromatyczna pasta do zębów, naj­
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 c.

\ Plomba do zębów, praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

fMydło ziołowe. Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i piegom , dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszozeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent. [2437-23-23]

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
I wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 

Poppa i tylko w tedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzym ują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F . Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniewski 
apt., J .  Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J . Trauczyński apt. „pod K oroną*, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową*, J . Nowakowska, róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonow skiego; w POD­
GÓRZU p. Skak ’-'-5 - Ł —  
kolasch
ser a jit., C. Krzyżanowski ap t.,
Sklepiński ap t., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w W IE­
LICZCE p. B. Miczyński aptek .; w WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski ap t.; w BO- 
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. N iedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. W ielogórski, E. Rank apt. 
i A. Tenczyn ap t.; w BIAŁY p. Keler ap t.; w 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt.; 

.w  ZATORZE p. W innicki ap t.; w NOWYM SĄ­
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU 

I pp. Kloska apt. i Blumenthal a p t.; w BRZESKU 
p. Janoszek ap t.; w RZESZOWIE p. J . Schait- 

I ter i Sp., A. Karpiński apt.; w BUSKU p. E. Wy- 
I soczański a p t.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt.; 

w NO WYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt. 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 

I s k i; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali- 
cyi i Bukowiny.

I 8 S S S S 8 8 8 8 S 8 S S S I

aiełdowe i

j Ceylon plantacyjna najlepsza. . 
I Ceylon dobra smaczna mcona , 
I Cuba niebiesko-zielona silna . . 
I Złota jawa wybór, wielkoziarn. . 
I Złota jawa najlep. „
I Perłowa mokka b. dobra silna . 
I Jawa ziejona d. wielkoziamista . 
I Santos zielona silna piękna . . 
I Rio wydatna mocna . Ł . . . 
I Ryż stołowy doskon. czystoziarn. 
I Ryż stołowy najlep. w ielkoziarn..
I Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 
I Perłowe sago prawdz. indy j.. . 
I Rodzenki sułtańskie najl. żółte . 
IRodzenki eleme najlep. duże 

Migdały słodkie najwięk. . . .
I Pieprz i p i m e n t ..........................

4-70 
4-45 
4-30 
4’60 
4-30 
4-50 
3-60 
3 45
3 — 
1-45 
1-30
1-15 
160 
260
2 - -

4 60 
3.75

Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo złr.
„ elbiański „ średnioziar. „

Śledzie świeże holenderskie 25 sztuk 
„ tłuste  świeże wielkie 30 „
n v „ średnie 45 „
„ sardynk. dobre małe 90 „
„ sardelk. „ „ 250 „

Kielskie szproty około 200 w skrzyń.
» * „ 400 w 2 „
„ piklingi 40 - 4 5  „

Śledzie łososiowe świeżo wędz. 30 
Świeże ostrygi 50

„ łupacze skrzynka 5 kilo
„ ozory morskie „ 5 „

Herbata familijna czarna najlep. „
b. dobra

Rum Jamajka najlepszy 4
„ „ bardzo dobiy 4

Arak mandaryński stary 4
Koniak szampański bar. dobry 4
Genevre prawdz. holender. 4

litry

DYPLOM
honorowy

wTRYESCIE
1882.

zbadane przez lekarzy i polecone jako  pewne, 
z apteki „zur Najadę*

D ra E rn esta  F tirsta , 
w kąpielach G l e i c h e n b e r g u  w Styryi.
Kleicbenbersfea sól zdrojowa, w yrabia­

na przez wyparowanie zdroju Constantin, 1 fla- 
szeczka 60 ct., szczególniej polecenia godna 
w przewlekłych nieżytach organów do trawie- 

, n>a i oddychania.
Kleichenberskt sok piersiowy, 1 fkszeczka 1 złr. 12 ct. i
W i i S k io I,testSr |b i ,  zawierające sól zdrojową i z różnym zapachem , 1 wielkie

we wszystkich cfei^ieLVch s°zyTf ^  ^  leCZnicze 1 uś“ jęce
w > c il» S «  s ł o d o w e g o ,  zawierające sól zdrojową, 1 pu. 

r - l e i e b e n i . .  .1?- ’ naJlePszy  środek na chrypkę, kaszel, nieżyty krtani i jam y ustnej
r  e  :  S y rw p  s o s “ o w y ,  b e *  s o l i  Z d r o j o w e j ,  1 flaszeczka 1 złr. i J

k w  ^  ; kS * w S & T S S T B , 1

G 1 T a jS y " ro d e k kp “ S t , , l ę ,  1 Pudełko 2 z!r' 50 c t ’ ^ y b k o  i p e w n i e  dzia-

^ 1TeckTc"rw^rob7crorganóaw1‘te^enk1* ’ 1 PUde&° 1 ^  ^  ^  najlePsz7 środek
Kleichenberski spirytus sosnowa 1 n . , , .
Uniwersalny balsam gośćcowv V fl ,CZ , , A  ,

z pewnym skutkiem. u s c c o w y» 1 flaszeczka 1 złr. 50 ct., wyleczą wszelkie rodzaje

Skład w H r a h o w i e  u Józefa Trauczyńskiego aptekarza. ^

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu.

E. H. Schulz w Alton!e  p. H .m'jurgiem, firma zał.

3 -  
2- 
1-60 
1-45 
1-30 
1-25 
1-30
1-15
2 - -  

175 
190
2-30
1-75 
175
4 - -
3-54
5-— 
375 
4' 
7 - -
2-30

z nieograniczonym zyskiem i małem ryzy- ® 
kiem, wykonywa po przystępnych cenach $ 
zaufany zastępca z pierwszemi poleceniami. 
W yjaśnienia‘najchętniej darmo. Listy pod “ 
„ ł i r f o l g  1 4 3 0 “  przyjmuje I. austryac. 
biuro ogłoszeń A. Oppelika w Wiedniu, I, 
Stubenbastei, Nr. 2. (3003-5-6)

(2627-7-)
1864.

ehułar/

Tylho prawdziwe z następnym znakiem ochronnym: „Huste-Nicht“.
Wyciąg słodowy i karmelki z miodowych ziół 

firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu.
Licznemi podziękowaniami uznane jako naj- 
skuteczniejsze i najlepsze 
środki pożywcze w kaszlu, kokluszu, ule- 

- i - - * - . - i s B y c t e ,  chrypce, zaflegmieniu, cier­
pieniach ̂ zyl i piersi, od zwykłego nieżytu aż do suchot 
płuc. u wracamy na to uwagę! — Oprócz licznych uznań posia­
damy także piaemns podziękowanie Jego Świątobliwości Papieża 
Jjeona (2588-2-) B

Składy mają w Krakowie apt E. Stockmar „pod Słoniem", E. Wi-
ŁWla? SobieraJski Słońcem" i H. Markiewicz „pod

Lwem ; w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A. Grotowski aptek; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w Hrybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Raich apt., w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w Mańczu- 
dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi- 
lowce M. Qiinni apt.; w Rozdole E i. Kornberger apt.: w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane aptek, i G Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Stieber aptek. • 
w Zorawnle J.|W . - Tomas rewski apt.; w Zydaczowie M. Bardasz apt!

WIEDEŃ! PARYŻ! LONDYN!
i Ł  K I I 1 . M I I ]

i dziwcie się!
Zarząd masy zbankrutowanej „wielkiej an- 

glo-brytańskiej fabryki srebra4* sprze­
daje wszelkie towary niżej ceny szacunkowej. Za 
nadesłaniem należytości, albo też za zaliczką 
*łr. 8*50 otrzymać można bardzo dobry ser- 
wis^stołowy i wet o wy z najlepszego anglo-bry- 
tanskieg-o srebra, (której dawniej kosztował 
przeszło złr. IO), a każdy zamawiający dostaje 
pisemne poręczenie, że serwis nieszczernieje przez 
dziesięć lat.
6 noży stołowych z doskon. ostrzem stalowym 
6 praw. anglo-bryt. widelców srebrnych „
6 ciężk. „ „ łyżek stołow ych,
6 piękn. „ „ łyżeczek
1 ciężk. anglo-bryt. chochla srebrna,
1 „ „ „ chochelka,
6 doskon. „ „ sztućców,
6 „ „ „ łyżeczek deserowyeh,
6 „ „ „ widelców,
1 pieprzniczka lub solniczka,
6 pięknych puharków do jaj,
6 ‘ „ łyżeczek „ „
1 wspaniała taca 30 centimetrów długa,
1 sitko do herbaty,
2 gastowne pokojowe lichtarze stołowe,

61 sztuk.
Na dowód, że moje ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie,
obowiązuję się publicznie, jeżeli się towar nie- 
spodoba, przyjąć go bez trudności napowrót, dla­
tego każde zamówienie jest bezpieczne.

Kto zatem chce dostać dobry i trwały towar, 
niechaj się uda o ile zapas starczy z zaufaniem 
do podpisanego. (2744-5-6)
J. H. Rahinowicz w Wiedniu,

centralny skład anglo-brytań. fabryki srebra,
III., Schiffamstgasse Nr. 20.

Proszek do czyszczenia na powyższy ser­
wis, pudełko 15 ct. 

l ilie w Paryżu i Londynie.
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Władysława
ia Katolicka

fałkowskiego w Krakowie I
n s r a t ę  n a  c z a so p ism a  

ts ii ie ,  a n g i  e! s k ie ,  u ł i i -
teSe i takowych najregularniej 
dostarcza.

Poleca wielki wybór ksijżek ozdobnie opra­
wnych i kastrowanych (2964-4-4

n» gwiazdkę.

przyjmuje
poSslidC'!' 
s ls ie  i M N I

TTiH 1) N K U R S .

W cela prowizorycznego obsadze­
nia posady akuszerki miejskiej z pła­
ca roczna '• e r. w. a. — rozpisuje
się konkurs do 30 stycznia 1883 r. 
Kompetenrki winny wykazać swe u- 
zdolnienie przedłożeniem dotyczącego

yplomu. (3056-2-3)
Magistrat Piwniczna

d. 17 grudnia 1882 r. 
Burmistrz: Marciszewslci.

Św iętych
Największy nasz skład obrazków 

świętych od najozdobniejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajemy po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także O B R A Z Y  m u  l i l i :  
d o  O Ł T A R K Y  i C H O R Ą  
f i W I  oraz wszelkie artykuły re 
ligijne polecamy Wielebn. Ducho 
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie

Kutrzeba i Murczyńsk
[2884] w  K r a k o w ie .  [11-20

W K X V d k k k l
poszukuje miejsca do początków języka polskie 
go, francLzkiego, niemieckiego, fortepianu i ro 
bót ręcznych. Wiadomość w Rynku, Nr. 11 u p 
Frankowej, pod literami C. R .  (3062-3-3

H A R M O m U H E
I pięcio-oktawowe, jest do sprzedania w składzie 
[fortepianów R . G a b ry e K k ie j  w Krakowie 
|p la c  S z c z e p a ń sk i, Nr. 9. (3063-3-3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
h. 1685.   [3059-1-3]

Wydział Reprezentacyi powiatowej 
Nowotarskiej ogłasza niniejszem, źe 
budżet na rok 1883 wydatków na 
potrzeby Rady i drogi powiatowej, 
jest każdego czasu* do przejrzenia 

H i urze Wydziału powiatowego.
Z Wydziału powiatowego.

N o w y t a r g ,  d. 18 grudnia 1882 r.| 
Z a s t ę p c a  P r e z e s a :

* Karol Laur.

I f O O O l O ł O O O f
A  Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Walczyński M
b. sekundar. szpit. ś. Rudolfa w Wiedniu Vb. sekundar. szpit.

osiadł w Tarnowie.
(3067-2-3)

o o t o o o t o o d i
0

, Zander GohlZ ander, dawmej
w B e r l i n i e  S. W.

T e m p e lh o f e r  U f  e r  Nr. 24 ,
Specyalna parowa fabryka ulotnych j 

esensyj i kolorów.
Zastępcy z mjlepszemi poleceniami ze-1

chcą nadesłać swe adresy. (3021) J

W łasny wyrób dobrych |  
lik ierów

jest wolnym  i zyskow nym  przem ysłem .
Przez użycie
moich uznanych jako wyborne
.aroiiŁ które pod każdym względem
WySKUKUW, jepSZ8 Sg 0(j ulotnych olej­
ków i osencyj
może każdy
bez poprzednich wiadomości, bez przyrzą­
dów. w sposób przyjemny i łatwy
najlepsze likiery
mianowicie najsłynniejsze szczególności, jak 
benedyktynkę, Chartreuse itp., następnie 
najlepszy rum, ponczową esencyę, maraski- 
no: koniak, niemniej wszelkie żytniówki 
i gatunki wyszynkowe nietylko 
bezpiecznie i jednostajnie, lecz także

tanio sam wyrabiać.
Od czasu istnienia mego handlu zapro­

wadziłem około Ł’C00 firmom destylacyę, 
względnie własny wyrób; firmy te stale 
zakupują odem nie mój towar. (3942-1-10) 

Cenniki i przepisy daiiuo 
i opłatnie.

Karol Filip Pollak
lab- yka esencyj w P ra d ze ,

Ii ,  Hiemeiisgasse, Hr. 3. 
Prywatnym nic nie sprzedaję. Przyjmuje 

zdolnych ajentów.

W la sy  na g ło w ie  i  brodzie, M o r  n a tu ra ln y
Dostawca 

J. Król. Mości Królowej 
A nglii i wielu Dworów  ^

1 med. złoty. -  ił med. srebrne

R E P A R A T E U R
AU QUINQUINA

Przygot. przez F. CRUCQ’a, Dra-Chem ika 
PA RY Ż, 11, rue Trevise, 11, PA R Y Ż 

I  u E d . P i n a u d

- Jedyny wyrób htóry, nie będje far- 
bj. przywraca włosom na głowie i 
brodzie stopniowo w miarę używania  
go, ich kolor naturalny.

UŻYWA SIĘ BEZ ZADNICH INNYCH PREPARATÓW
SPĘDZA ŁUPIEŻ 

W e wszystkich składach perfum  i fryzyeró w

W Krakowie M. Doning w Rynku gł. < 1772-23-)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sóhne
ces. król. knadw. dostaw.

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobositz, Lablanie, 

Wiedniu
polecają swe 
znane wybór, 
wyroby:

OM
£

proszek
czekoladowy
O W O C E  

C U H H Z O H E ,
k ć t k U O  bez tłuszczu, 

kompoty,
.2363-7-12) cu k ierk i.

Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Linzu, Landsti asse; Tryeście, Via valdirivo 1 
14; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- jj 
kich większych handlach korzennych i łakoci. \

ERO W A lt  P IW N Y
jest do wydzierżawienia na stacyil 
budującej się obecnie kolei trans­
wersalnej. Bliższej wiadomości można [ 
zasiągnąć w Zarządzie dóbr w Mar­
c i n k o w i c a c h ,  o. p. Nowy Sacz.l 

(3068-2 3)

NOWO WYBUDOWANY
piętrowy dom w Wadowicach
(w Galicy i;- wraz h a n d l e m  s z k ł a ,  
p o n e c e ta p y  I  n a c z y ń ,  który w i ę ­
c e j  u f ó  b d  4 0  l a t  z  k o r z y ś c i ą ]
istnieje (w tymże domu) jest ze składem 
towarów' lub bez tegoż, z powodu podeszłe-] 
go wieku I choroby właściciela, bardzo k o ­
r z y s t n i e  , i  t a u i o  do sprzedania. — 
Bezpośrednie zapytania przyjmuje . f ó z e l j  
K o c z i r z  w W  ń o w i c a c h .  (3020-2-3)

R o z s y łk a  p o e s to w a . Ludwik Seel w Jo-
aiowitz rozsyła ó kilo opłatnie jabłka maszanckiel 
2 ‘dr., ogórki stoł. % grzyb. złr. 2-50, korniszony] 
z kułosr dr. 2*50, ogórki sol. z chrzan, złr. 2, mi­
xed. pikfes złr. 3, musztardę wywoź. 3. (2787-12-15)

n /6d*^ S ê ° 0& m - nO Zm llk l-ej Chwil?\at)y
f t S s f J j p s  “2 -  

W e Ą S ? « s / S759°3°5

°atać m0yr, ygoto^d w

w  a r

o  ^

NINON
n a

lek de
prop

a się trocn 
apomoeą b;

‘i

rdz

1 najlepszy

wienia włosów
Thibaulta.
włosom i brodzie wszel- 

ud, brunatną lub czarną, 
płynu na miseczkę i ma- 
iękkiej szczoteczki włosy 
od korzenia, poczem je 

' ać, aby płyn równo się 
.h jascoblond można płyn

 .„„.,ną lub dystylowaną, gdyż
lasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną.

i- jest przeźroczysty jak woda i nie spra 
wla żadnych plam ani na skórze ani na bieliźnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
Suez także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 

runi włosów. (2198-15-25)
- ena 8  z ł r .  SO o. opakowanie 8 0  c, w ię c e j .
Skład w Krakowie u Ernesta' Stock- 

mara aptekarza pod Słoniem.

gruntownie pocą 
trzeba dobrze ■ pmft 
rozsabdł. Przy 
rozcieńczyć woda 

.sue

Harmonijne toonki ołtarzowe
dzwonki mszalne w harmonijnych akordach 
czysto nastrojone, z zadziwiająco pięknym 
dźwiękiem i gustowią oprawą, z 8, 6 i 4 
dzwonkami po 30, 24, 17 i 13 m artk do­
starcza i posyła oplatanie na okaz

A. TcrScI/ki w Elblągu
(Eibing) w Prusiech. 

Ponieważ wielokrotnie ogłaszają liche 
naśladowania moich dzwonków, przeto wa? to 
je sprowadzić na okaz i porównać z mojemi. 

Ś W I A D E C T W A
1. Nasze dzionki potrzebują naprawy, zba­
dałem więc dzwonki ołtarzowe pana Ter- 
letzkiego i znalazłem je praktycznemu Wy­
dają one piękny dźwięczny ta ójdźwięk i na­
dają się szczególniej u a wielkie obszary. 
Dr. Franciszek W itt, proboszcz w Landshut.
2. Pańskie dzwonki ołtarzowe podobają się 
tutaj ogólnie i słusznie, gdyż ich uroczysty 
a powiedziałbym tajemniczy dźwięk działa 
bardzo przyjemnie na słuch i serce i przy­
pomina świętość domu Bożego.

Dr. Antoni Janisch, 
dzi kaa w Komotowie (w Czechach).

3. Przysłane nam dzwonki ołtarzowe są 
rzeczywiście piękne, a ze względu na swą 
doskonałość tanie.
Ojciec Sylwery Sanar, kapucyn w Gmunden.
4. Przewielebny O,ciec jeneralny prokura­
tor naszego zakonu upoważnia podpisanego 
d i  wypowiedzenia Panu najczulszego po­
dziękowania i zupełnego uznania za Pań 
skie rzeczywiście harmonijne dzwonki ołta­
rzowe. Dzwonki nadeszły tutaj w całości 
i tworzą przedmiot podziwienia całej gminy

klasztornej. (2874-2-6) 
Rz y m.   Ojciec W iktor Jouet.

Rok wydawnictwa f i g  pięćdziesiąty drugi.
U3P Kareta Ig

mało używana, na 4 osoby i F a e to n ik  półkry- 
ty, są każdego czasu do sprzedania lub do wy­
najęcia z końmi lub bez tychże. Bliższa wiado 
mość u S o b ie s z c z a ń s k ie g o  przy ulicy „Ba­
sztowej” pod Nr. 2. (2989-4-6),

W yszedł
J Ó Z E jF A  C Z E C H A

KALENDARZ KRAKOWSKI! Wiadomość w księgarni "i?. F. A r v a
_  _  „ _  | w R z e s z o w i e .  (2996-3-3na rok 1§§S

in 4-to, str. 258. — Cena egzemplarza oprawnego w tekturkę 5 0  ent, 
z przesyłką pocztową 6 0  ct. Biorącym większą ilość odstępuje się rabat.

R ó w n ie ż  w y s z e d ł

K A L E N D A R Z  Ś C I E I M Y
na rok 1 8 8 3

drukiem trzechkolorowym. —  Cena 2 5  ct.
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S O U T A C H E
czarny 
rach w

Główny skład powyższych Kalendarzy w Drukarni „Czasu.

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne '■
przyjmuje i wysyła jak najregularniej LJ

K SIĘ G A R N IA  (jj)
m. A. H R Z T Z A D O W S H I E G O

W KRAKOWIE. ^
poleca powyższa kiiejarnia 
wielki wybór książek ozdo­

bnie oprawnych w językach: polskim, niemieckim |8f
(2801-6 8)i  f r a n c u s k i m .

s

Ass

i

Taniej niż w Hamburgu!

Za złr. 1 ent. 20 w. a.
wysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Ko- 

łomyjek, 2 Polki i i  Polonez.

Razem lO zeszytów tańców
ulubionych kompozytorów, jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 

Rakowiecki, Panhans itd.,

zaś za 2 ztr. w. a.
podwójną ilość, więc (3064-3-6)

20 zeszytów tańców.
A D R E S :

Gubrynowicz Schmidt
W E  L W O W I E

Skład i Wypożyczalnia nut
(pod zarządem KAROLA WILDA)

ulica Akademicka L. 3.
Tamże na składzie:

najnowsze operetki I tańce na karnaw ał
1 S 8 2 / 3 .

Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis i franko.
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We Lwowie, ulica Akademicka L. 3.
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Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla
^cierpiących  na p iersi^

błędnicę, niedokrewność,
w gruźlicy, (suchotach płuc) w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów jest wyrabiany przez apte­

karza Juliana Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
twoi1 : dosry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 

zenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 
powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.

B K H A H IE . Wielmożny Pan J u l .  H e r lm lm y , aptekarz w W ie d n iu .

Czuję się spowodowanym do wypowiedzenia Panu niniejszem 
szczególnego mojego podziękowania, za leczniczy skutek Pańskiego 
s y ro p u  w a p ie n n o -ż e la z is te g -o  z p o d fo s fo ra n u  w a p n a ,  
którego używała moja żona wtedy, g d y  j u ż  J ą  k i l k u  l e k a ­
rz y  o p u ś c i ło .  K e  z d z iw ie n ie m  w sz y s tk ic h  m o j a  ż o n a  
w y z d r o w ia ła ,  jednak zażywa obecnie jeszcze ten d o s k o n a ły  
w y ró h , gdyż wzmacnia on apetyt, tak, że w przeciągu 8 tygodni 
przybyła jej waga cała o 4% kilo, Polecam więc każdemu Pań­
skie doskonałe lekarstwo. (2632 3-9)

JT osefstha l (w Czechach), 20 lutego 1882 r.
H e r m a n  J i t c k e l .

Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. Do każdej flaszki 
dołączona jest broszura Dra Schweitzera.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-źelazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

C e n tr a ln y  s k ł a d  ro z s y łk o w y  d la  p ro w in c y i:  W IE W , A P O Y H E H E  
„5EIJR R A R M H E R K IH 1 4 E IT 44 J * H e r h a h n y ,  H e n b a u ,  R a is e r s t r a s s e  9 0 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt.; we LWOWIE Z Ruckor apt. .pod 
srebrnym Orłem”, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek.; w BIAŁY 
E. Keler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GU- 
RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO­
ŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w PODWOŁOCóYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
DOWCACH Ros.signon; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimir- 
ski; w SADOGÓRZE Rnbinowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE E. Liszka • 
w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa!

BABNY WIEM

Usaisakasal Drukarni „Czasu.*

w modnych kolo- 
wlelkim wyborze 

i po nizkiej cenie

u WILHELMA FENZA,
Kraków, Rynek Up. 9.

Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. Przy zamówieniu u- 
prasza się o dołączenie próbki 
koloru. (2799-5-) ii
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Największy 
skład

prawdziwych

kaloszy
rosyjskich
(które ewą, trwa­
łością i niskiemi 
cenami pod każ­

dym względem przewyższyły wszystkie inne)

i francuskich
na nadchodzącą 

porę, w kształtach 
najnowszych,

polera

M A G A Z Y N
•I Zaplatal§kfe^o

w Krakowie, linia A—B, Rynek. 
(2526-17-20)

[20 sztuk pięknych I- rocznych
cieląt

] nabyć można w dobrach Z a s s ó w 
|pod C z a r n ą .  (3070-3-4)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c . k. u przy w.

# T * t

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 2912-18-)

R .  G r e l m r t h u
c. k. nadwornego m aszynisty,

są do nabycia w WIEDNIU,
VII., Kaiserstrasse 71.

-lllustr. cenniki darmo i oplainie

| W Y B O H K B  Z E G A R K I  najtaniej w skła­
dzie zegarów od 34 lat znanym, firmy

m .  i i i : k % ,
fabrykanta zegarków

we W IE D N IU  Stefansplatz Nr. 6.
RZETELNE poręczenie. Największy wybór do 

kładnie zregul wanych genewski h zagarków kie­
szonkowych ocechowanych w c. k. urzędzie oe- 
mentniczym. Cylindry do polowania i pracy po 
6, 7, 8, złr.

Nowość! Zegarek kieszonkowy z budzikiem 
w każdem położeniu idący i przypominający złr. 
10, 11, 12.
Srebrne zegaiki cylindrowe . 8, 10, 13 i wyżej

kotwiczne . 14, 16, 20 „ „
t emonterycięż. 14, 20, 30 „ „

Srebr. i pozł. zegarki damskie 12, 15, 18 „ „
Złote zegarki damskie . . .18, 25, 40 „ „

„ „ cylindr. męzkie 28, 32, 35 „ „
„ „ kotwiczne . . 35, 40, 50 „ „
„ „ remontery . . 40, 60, 80 „ „
„ „ damsk.remonter.28, 40, 60 „ „
Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 zh. do 

12 złr., złote łańcuszki po złr. 18 do 100 złr.
Inne towary złote i srebrne i klejnoty sprowa­

dzone być mogą w najlepszym kształcie z pierw­
szego źródła po najtańszej cenie. Zamówienia za­
łatwia się bezwłocznie za zaliczką, Co się nie- 
podoba, będzie wymienione. Przyjmuje zegarki

kosztowności w zamianę. Zakład dla reperaoyj.
Zegary pendułowe własnego wyrobu w dosko­

nałym gatunku. Rysunki i cenniki darmo. Modne 
zegary salonowe w marmurze, bronzie, euivre poli 
i t. d. wszelkiego rodzaju! Budziki pooząwszy od 
4 złr. wzwyż 

U z n a n ia  o moich dostawach ze strony prof. 
Gab. v. Moor w Czerniowcach, prof. W. Schechtla 
we Lwowie, M. Konopackiego właściciela dóbr w 
Kobylem (polecony przez ówczesnego burmistrza 
Tarnopola Dra Koźmińskiego, ten zaś polecony 
przez c. k. radcę dworu J. Wierzbickiego w Wie­
dniu i t. d.) były w swoim czasie w tym dzien­
niku zamieszczone, otrzymałem także takie uzna 
nie od pp. A. Mullera nadpor. 25 pułku piechoty 
z Plevlje w Bośni, Belczicza nadpor. 16 pułku 
piechoty z Trebinii w Hercogowiuie, Wellspa- 
chera nadpor. 64 pułku piechoty z Vlasenicy 
w Bośni, Maurycego v. Watzesch jener. mojora 
z Leutschau i t. d. (1702-12-12)

Zwracam uwagę!
Moje zegarki, które aż do najtańszego gatunku 

są najlepsze, o których gustownem wykonaniu i 
trwałości posiadam ze strony mych długoletnich 
kupujących także liczne uznania, proszę zupełnie 
nie zamieniać z ordynaryjnym towarem' niepodo

Iowe tańce.
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w K r a k o w i e

wyszły: (2698-4-5)
Wroński Adam. Weselne dźwięki, walce,

złr. 1*—
— Do Miechowa, mazury „ — ’80
— Marsz weselny . . . » — *40

Patzke E . Ukrainka, polka . . „ — '40
— Dzieci krakowskie, walce „ 1*—

również poleca powyższa księgarnia:
Friedrich A . Nad Wisłą, kadryl złr.— -80 
Pallavicini M. C. Abschiedsgrtisse,

walce . . . . . . .  1*—
Patzke E. Die ersten Bliithen, walce „ —‘90

— Idylla, pólka . . . .  „ — ‘40
Tomkowicz E . Enigmę, polka

fra n ęa ise ...........................   —‘50
Wroński A . Białe róże, walce . „ 1*—

— Bukiet fiołków, walce. „ 1*—
— Cecylia, polka mazurka „ — -40
— Djabeł, Galop . . . „ — ‘30
— Jeszcze Polska nie zgi­

nęła, polonez. . . . „ —*60
— Kadryl z obrazu Kościu­

szko pod Racławicami „ — *80
— Kochajmy się, mazur . „ — *60
— Marsz myśliwski . . „ —‘36
— Marsz żałobny . . . „ — '40
— Mazury krakowskie . „ — 75
— Na dobitek, mazury . „ —‘60
— Na wyżynku, mazury . „ —*60
— Walce akademickie . „ —'90
— Wśród bomb i granatów,

galop  ...........................„ — -40
— Wspomnienia z Krynicy,

p o lk a ................................   -—•45
— Złote sny, walce . . „ 1'—
— Zofia, polka-mazurka . „ —'35

W łaśn ie  wyszedł
kompletny spis wszelkich

papi erów l i s towych
monogramami i bez nich, bilet,w wizy­

towych i f. d. i t. d.; który możia dostać 
darmo i opłatnie w podpisanym banda 
papieru. (2760-4 4)

Edward Boschan w Wiedniu,
/  Jasom irgołłsłrasse 6.

B a l s a m  V e t o r t n l e g o
Znany ten środek Szanownej Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
jalsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsitrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwtgo 
flaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN- 
QEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą*”, 

F. Sobierajskiego „pod S ł o ń c e m i  Józefa  
Irauczyńslciego, jak również w handln p. 
Ja n ig i; — w Kzeizowie  u pp. J. 
Schaiiter i Sp. (2590-5-)

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-6-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4- — 

czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80 
„ „ „ na wety . . „ 2-20

śliwowicę (starą)......................................... „ 3-50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
Ed. Rittillger, właściciel winnic 
w Wers che tz (w poł. Węgrzech).

bnym do używania a ogłaszanym z wielu stron, wych i zagranicznych.

C Z ¥ T  A C !
„Drukarz w okamgnieniu44.

(D. R. P. Nr. 14120, c. k. austr. przyw. srebrny 
medal odznaki i dyplom)

, est je d y n y m  p a te n to w a n y m  przyrządem 
do k 'pijowania za pomocą farby drukarskiej. Do­
starcza on na suchej drodze, bez prasy, prawie 
nieograniczoną liczbę zarówno dobrych, ciemno- 
czarnych, (także kolorowych) t r w a ły c h  odbić, 
które także pojedynczo w całym związku po­
cztowym mają zniżkę portoria jako druki. Dru­
karz w okamgnieniu przewyższa wszelkie do­
tychczasowe przyrządy do kopiowania: hekto-, 
auto-, poligrafy i t. p. ĘjtF' Przyrządy z dwo- 
ma pŁszezyzn. druk. od J.81/, mrb. wzwyż. 
Prospekta, świadectwa, zdania prasy i orygin. 
odbicia darmo i opłatnie (2827-3 )
Zittau w Saksonii. Steuer i Dammann.

L i k i e r  O i i o c o c a
( L iq u o r  C liio c o c a e  fo r t i i ic a n s )

naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako doskonale uznany, zupełnie 

nieszkodliwy
dyetetyczny środek

szczególniej do szybkiego i przyjemnego
O Ż Y W IE N IA  

podniesienia i wzmocnienia
osłabienia męskiego

do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ­
ŻANIA, zadziwiający w swem błogo OŻYWIAJĄ 
OEM, WZMACNIAJĄCEMi ROZWESEL A JĄCEM 
DZIAŁANIU, szczególniej na OSŁABIONE MIĘ 
ŚNIE i PRZEWLEKŁE OSŁABIENIA (impoten- 
cyę). Co do smaku przewyższa najlepsze likiery 
stołowe. Bardzo liczne uznania i podziękowania 

doskonak-ści tego LIKIERU CHIOCOCA można 
przejrzeć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w różnych językach 3 złr., opakowanie 20 c.

G łó w n y  s k ł a d  ro z s y łk o w y :
C. W e b e r ,  apt. w Wiedniu, VII., S t , Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wszelkie zamó­
wienia. — U ll ia ln y  s k ł a d :  Józef Weiss, apt. 
„zum Mohren“ I., Tuchiauben; w H e sn c ie :  Jó­
zefy. Torók apt.; w T ry e ś c ie :  Foraboschi apt., 
al Camello; w P r a d z e :  Józef Fiirst apt.; we 
I iw o w ie :  S. Beiser apt.; w Ł in c u :  Ruppert 
apt., Promenade; w T e m e s z w a r z e : C. Jahner 
i J. Tarczay apt; w Z a g r z e b iu :  L. Fink apt.; 
tudzież we wszystkich znanych aptekaeh krajo-

(2942-3-12)

\

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jó ttf Łukodńtki.


